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Przed zimą
Nic lak dawno — na posiedzeniu Woje­

wódzkiej Rady Narodowej — wyszczególni­
łem trudności, które jeszcze przed zimą bę­
dziemy musieli przezwyciężyć. Trudności te 
musiały wyniknąć z niemożności rozprowa­
dzenia towarów z powodu tego, że cały i tak 
szczupły tabor naszego transportu musiał być 
skoncentrowany równocześnie na kampanię 
rozprowadzenia świadczeń rzeczowych, akcję 
zwózki buraków do cukrowni oraz dla wzmo­
żonego w obliczu zimy zwozu węgla. Zadania, 
które zwaliły się od razu na naąz transport 
i które go jeszcze w ogóle czekają — zmusiły 
Rząd do drastycznego posunięcia, 0 mianowi­
cie przerzucenia części kredytów budowla­
nych dla odbudowy transportu — jako spra­
wy leżącej na planie pierwszym. Powoduje 
to z kolei chwilową trudność w budownictwie.

Oprócz trudności transportowych zbiegły 
się trudności, wynikłe z ograniczeń zarówno 
przemiału, jak i skupu z wolnej ręki, pody­
ktowanych koniecznością usprawnienia skła­
dania świadczeń rzeczowych. Wszystko to 
razem nie mogło nie odbić się na cenach wol­
nego rynku, które zwyżkowały, ale — jak 
z powyższego wynika — koniunktura 1- 
n i e. Albowiem tak, jak było to wszystko do 
przewidzenia jeszcze przed kilkoma tygodnia­
mi, tak i do przewidzenia są dalsze przebiegi 
i dalsze rozwiązania.

Jest to zresztą przywilej gospodarki pla­
nowej, że nad procesami gospodarczymi mo­
żemy lepiej lub gorzej panować.

Środki zaradcze, które Rząd powziął, już 
wkrótce dadzą swoje wyniki. Na rynek już 
w najbliższych dniach wejdzie cukier z no­
wej kampanii, która zaspokoi całkowicie za­
potrzebowanie. Należy się liczyć ze zniżką 
cen cukru. Dzisiejszy załadunek węgla wynosi 
50 tysięcy ton, gdy jeszcze przed dwoma ty­
godniami wynosił 29 tysięcy ton. Należy 
oczekiwać dotarcia węgla w umiarkowanej 
ilości wszędzie, gdzie go potrzeba.

To jest normalne w każdym dużym gospo­
darstwie, że przychodzą i mijają okresowe 
trudności. Społeczeństwo gospodarczo nie­
wyrobione, bez tradycji gospodarczej łatwo 
poddaje się nastrojom chwili, ulega panice 
i pada ofiarą żerujących na nieświadomości 
kombinatorów. Coś podobnego usiłują pra­
ktykować w Wielkopolsce. Jestem głęboko 
przekonany, że stara tradycja gospodarcza 
naszej ludności, mocny charakter naszego 
ustabilizowanego kupiectwa i równowaga rze­
mieślnika będą stanowiły zaporę nie do prze­
bycia dla wszelkich kombinatorów, chcących 
się na tej przejściowej trudności wzbogacić 
kosztem nieświadomego obywatela, straszo­
nego wszędobylską plotką. Im wystarczy 
zwykle głupstwo, żeby z niego zrobić kapitał 
spekulacji lub giełdowe koniunktury. Naj­
gorsze zaś w tym wszystkim jest to, że robi 
się zaraz z tego wielką problematykę poli­
tyczną. I to jest drugi, nieporównanie poważ­
niejszy, aspekt tego zjawiska. Sytuacja ogólno­
światowa, a w niej i naszego narodu, jest tak 
specjalną, że trzeba głębokiego rozumu i wiel­
kiego czucia historii, żeby jej przebiegi do­
strzegać. Tego się nie nabywa w kawiarni, 
ani przy bridżu — ani też w lesie. Każde 
stąpnięcie w rejony pozorów lub podchwy­
tywanie pojedyńczych atutów wielkiej gry 
dyplomatycznej i traktowanie ich za coś obo­
wiązującego dla dalekich wniosków — do 
ciężkich prowadzi złudzeń. Tym mniej nadaje 
się dla użytku praktyki politycznej fałszo­
wanie rzeczywistości uczuciowymi tęsknota­
mi w myśl zasady: „wierzymy w to, czego 
pragniemy".

Jest rzeczą historyka zebrać kiedyś do 
lamusu narodowej naiwności ten stek nonsen­
sów, którymi karmili się w czasie wojny nasi 
nawet czołowi politycy w kraju i na emi­
gracji.

Z okazji rocznicy powstania listopadowego 
wiele mądrych rzeczy napisano, — ważkiej 
szukano „nauki z nocy listopadowej". Mnie 
się zdaje, że jedna nauka winna być najwy-

Funk i Goering płacza...
Dalsze dowody winy Niemiec ujawnił proces w Norymberdze

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Norymbergi, że w dalszym ciągu procesu prok. 
Alderman ujawnił, że w r. 1937 Niemcy posia­
dały opracowany w szczegółach plan wojny nie- 
tylko przeciw Austrii i Czechosłowacji ale prze­
ciwko Hiszpanii, Francji, Wielkiej Brytanii i Pol­
sce. Dokumenty są zaopatrzone wstępem, który 
stwierdza, że Niemcy nie miały powodu obawiać 
się ataku ze strony innych państw. Plany nie­
mieckie przewidywały 1) przygotowanie mobi­
lizacji w ten sposób, aby siły zbrojne niemieckie

Marszałek Żymierski do marszałka Tito
Warszawa (PAP). Z okazji święta narodo­

wego demokratycznej federacyjnej Jugosławii, 
marsz. Polski M. Żymierski przesłał na ręce 
marsz. Broz Tito telegram następującej treści:

„Marszałek Broz Tito. W dniu święta narodo­
wego demokratycznej federacyjnej Jugosławii, ślę 
Panu, Panie Marszałku, najlepsze życzenia imie-

Przedłużenie rejestracji Polaków w ZSRR
Przedstawiciele rządu ZSRR w Belwederze

Warszawa (PAP). Prezydent Bierut podej­
mował w Belwederze kolacją przedstawicieli 
rządu ZSRR przybyłych do Warszawy z wice­
przewodniczącym rady komisarzy ludowych 
ZSRR Szawrowym na czele.

W serdecznej atmosferze poruszono zagadnie­
nia wyłaniające się w związku z prowadzoną 
ewakuacją ludności z terytorium ZSRR. W wy­
niku rozmów przeprowadzonych przez general­
nego pełnomocnika dla spraw repatriacji wice­
ministra Władysława Wolskiego z delegacją rzą­
du ZSRR, dnia 25 bm. podpisany został protokół 
uzupełniający do umowy-z dnia 9. 11. 1944 roku. 
Stosownie do powyższego protokółu zostanie 
w najbliższych dniach wznowiona rejestracja na

Leon Krzycki w Majdanku
Lublin (PAP). Przedstawiciel Polonii ame­

rykańskiej oh. Leon Krzycki w towarzystwie po­
sła do KRN ob. Żołny-Manugiewicza zwiedził 
były obóz koncentracyjny na Majdanku. Będąc 
pod wrażeniem dowodów zbrodni niemieckich 
ob. Krzycki powiedział: „Społeczeństwo amery­
kańskie odnosi się z rezerwą do wiadomości 
o przeżytych cierpieniach narodu polskiego w 
obozach koncentracyjnych, uważając je za zbyt

(z) Według tymczasowych danych wybory w 
Austrii dały wyniki następujące: Katołicka Par­
tia Ludowa otrzymała półtora miliona głosów 
i 80 mandatów, partia socjalistyczna — 1.359.000 
głosów i 72 mandaty, partia komunistyczna 
170.000 głosów i 3 mandaty. W chwili, gdy to 
piszemy, jeszcze nie wiadomo, komu przypadną 
pozostałe 10 mandatów. Partia Ludowa zwycię­
żyła w okręgach rolniczych i słabiej uprzemy­
słowionych. W stolicy państwa zwyciężyli so­
cjaliści, otrzymując 57 proc, głosów. Partia Lu­
dowa zdobyła 34 proc., a komuniści 9 proc, 
głosów. Wiedeń jest więc znowu czerwony.

Robotniczy Wiedeń ma piękną tradycję w 
walce z reakcją, w walce o postęp. Rządy so­
cjalistyczne w tym mieście mogły się poszczy­
cić poważnymi osiągnięciami w dziedzinie bu­
downictwa i upowszechnienia kultury. Czerwo­
ny Wiedeń był dumą i ostoją demokracji au­
striackiej. Gdy ta ostoja padła — losy Austrii 
były przesądzone. Bohaterstwo robotników wie­
deńskich okazane w powstaniu 1934 roku nie 
zdołało powstrzymać wzbierającej tali faszysto­
wskiej, która w kilka lat później zalała i po­
chłonęła całą Austrię.

Hitler nie musiał dokonywać zaboru Austrii 
siłą. „Anschluss" został przygotowany nie tylko 
przez hitlerowców austriackich, lecz i przez te 
siły wsteczne, które słabiutko zwalczały hitle­
ryzm, a z całą bezwzględnością socjalizm i cały 
w ogóle ruch postępowy. Wiadomo, jak Hitler

mowniejsza i najtrwalsza: oto czas już na­
reszcie, by na politykę narodu, znajdującego 
się w obliczu ciężkich zadań i wielkich trud­
ności nie wpływali podchorążowie — ani ich 
spiski, ani ich entuzjazm, ale wytrawni i mą­
drzy politycy i świadom?, zwarty w sobie, 
produkcyjnie pracujący naród.

mogły być użyte tak, żeby zaskoczyć nieprzyja 
cielą, zarówno w czasie jak i pod względem sil;, 
uderzenia, 2) wojnę na dwóch frontach, ze specjal­
nym uwzględnieniem planu „Otto", przewidują­
cego akcję przeciwko Hiszpanii. Możliwość wy­
stąpienia Wielkiej Brytanii i Polski po stronie 
Francji i Czechosłowacji dokument ocenia jako 
czynnik, który by pogorszył sytuację Niemiec. 
Prok. Alderman stwierdził, że Niemcy zmieniły 
swe plany po zawarciu paktu z Włochami w r. 
1936 i skrystalizowały 5 listopada 1937 r., kiedy

niem odrodzonego Wojska Polskiego. Odrodzonć 
Wojsko Polskie łączy się w dniu tym z bohater­
ską armią Jugosławii, która heroiczną bezkom­
promisową walką z faszystowskim okupantem 
pod pańskim, Panie Marszałku, dowództwem 
wzbudziła podziw całego świata miłującego wol­
ność, M. Żymierski, Marszałek Polski".

wyjazd ludności polskiej wyrażającej życzenie 
przesiedlenia się z terytorium ZSRR do Polski. 
Rejestracja będzie trwrała do dnia 15 stycznia 
1946 r. Termin ewakuacji przedłużony został do 
dnia 15 czerwca 1946 r.

Protokół dający możność przyjazdu do Polski 
wszystkim, którzy z jakichkolwiek względów 
dotychczas z terytorium ZSRR nie mogli się re- 
■>,--,ti'iow&ć, podpisany został ze strony polskiej 
przez premiera ob. Osóbkę-Morawskiego, ze 
strony rządu ZSRR przez wiceprzewodniczącego 
rady komisarzy ludowych ZSRR p. Szawrowa. 
Ponadto protokół reguluje cały szereg kwestii, 
związanych z repatriacją, które wyłoniły się w 
czasie trwania na mocy układu z ubiegłego roku 
akcji repatriacyjnej z terytorium ZSRR.

przesadzone. To, co oglądam na Majdanku, po­
winien zobaczyć każdy amerykanin. Obóz ten 
powinien być zachowany dla potomności, aby 
wszyscy, którzy chcieliby zapomnieć o zbro­
dniach zwyrodniałego narodu niemieckiego, mo­
gli zawsze na Majdanek przyjechać i przekonać 
się, że Niemcy planowo i systematycznie mor­
dowali przedstawicieli wielu narodów".

się odwdzięczył tym swoim może mimowolnym 
pomocnikom.

Po „anschlussie'' cała Austria w błyskawicz­
nym tempie stała się hitlerowską. Nawet Wie­
deń, niedawno czerwony, stał się brunatnym. 
Tylko niewielka część Austriaków pozostała 
wierna ideałom demokracji i postępu. Poszcze­
gólne miasta i wsie prześcigały sig w okazywa­
niu swego uwielbienia dla Fuehrera. Jeszcze po 
wyzwoleniu nas z obozów koncentracyjnych — 
a było ich w Austrii ponad 30 — widzieliśmy 
w szeregu miejscowości tablice z napisami 
stwierdzającymi, że taki a taki odsetek ludno­
ści (przeważnie ponad 95 proc.) opowiedział się 
za „anschlussem" i hitleryzmem. Entuzjazm dla 
Fuehrera był w Austrii może nie tak powszechny 
i tak wielki jak w Rzeszy, ale był szczery. 
Wielu Austriaków zajęło wysokie stanowiska 
w Trzeciej Rzeszy i wyróżniło się okrucień­
stwem w stosunku do podbitych narodów. Do­
piero pod koniec wojny Austriacy zaczęli zwać 
się znowu Austriakami. Dopóki Hitler zwycię­
żał — byli... dobrymi Niemcami. Sądzimy, że 
należy to stwierdzić i podkreślić dziś, gdy tak 
usilnie odżegnywują się od hitleryzmu.

Wierzymy, że Austria z czasem odrodzi się 
duchowo. Ale nie ulega wątpliwości, że dzisiaj 
tam jeszcze żyje duch hitleryzmu. Tym się tłu­
maczy też sukces partii ludowej (uolkspartei), 
na której listy niewątpliwie padły losy wszy­
stkich austriackich reakcjonistów.

Zmiana warunków zawieszenia broni
Waszyngton (PAP). Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Stanów Zjednoczonych zwróciło 
się do rządów Wielkiej Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego z propozycją rewizji warunków za­
wieszenia broni z Włochami celem zapewnienia 
temu państwu większej swobody gospodarczej i 
politycznej.

zdecydowały przyłączyć najpierw Austrię, a po­
tem Czechosłowację. Następnie wspomniał prok. 
o tajnych dyrektywach marsz von Blomberga, 
które mówiły o konieczności kontynuowani przy­
gotowań wojennych. Z kolei przedstawił doku­
menty, zawierające sprawozdania ambasadora 
Stanów Zjednoczonych we Francji Bullitta z r. 
1937, dotyczące rozmów odbytych z Schachtem 
i Goeringiem. Ambasador Bullitt stwierdził, że 
Goering powiedział, iż jedynym powodem tarć 
między Niemcami i Francją jest polityka fran­
cuska, zmierzająca do zmontowania sojuszu na 
wschodzie Europy. „Jesteśmy zdecydowani — 
powiedział Goering — przyłączyć do Rzeszy 
wszystkich Niemców oderwanych od macierzy 
przez traktat wersalski. Jesteśmy absolutnie zde­
cydowani anektować Austrię",

Goering z uśmiechem potwierdza 1
Dokumenty odnalezione w niemieckim min. 

lotnictwa zawierają plikę kopii rozmów telefo­
nicznych Goeringa z Hitlerem w sprawie Austrii. 
Wynika z nich, że Goering zwrócił się telefonicz­
nym żądaniem, aby Schuschnig zrezygnował ze 
swego stanowiska, ponieważ nie cieszy się on za­
ufaniem Berlina. Gdy prokurator czytał te ustępy 
dokumentów Goering przytakiwał i uśmiechał się.

Największy trick, 
jaki kiedykolwiek widziano

Podczas popołudniowej sesji odczytany został 
tekst rozmowy telefonicznej, którą odbył Goering 
z Ribbentropem w dniu 15 marca 1938 roku.

Goering: „W Austrii panuje powszechna 
radość".

Ribbentrop: „Tak, to fantastyczne".
Goering: „Uważam za wskazane zaprosić 

poważnych ludzi z Wielkiej Brytanii i Francji, 
aby przyjrzeli się temu, co się tu dzieje. Jest to 
bowiem największy trick, jaki kiedykolwiek wi­
dziano".

Ribbentrop: „Wierzę, że sympatia dla nas 
wzrasta w Londynie. Rozmawiałem już otwarcie 
z Halifaxem i Chamberlainem. Odniosłem dosko­
nałe wrażenie, jeśli chodzi o osobę Chamber­
laina i pewny jestem, że także Halifax jest roz­
sądnym człowiekiem".

Hess przyznał się do symulacji
Norymberga (PAP). — Na wczorajszym 

posiedzeniu Hess odczytał z kartki swoje oświad­
czenie, w którym stwierdza, że bierze na siebie 
odpowiedzialność za to, co zrobił. Udawał zanik 
pamięci, lecz obecnie pragnie brać udział w pro­
cesie na równi z innymi.

Wstrząsający film
W czasie wyświetlania codziennego filmu o 

okropnościach niemieckich fabryk śmierci, oskar­
żeni zachowywali się bardzo nerwowo. Po skoń­
czonym seansie Frank siedział zwinięty na swym 
krześle. Keitel obtarł usta chusteczką i szybko 
się wymknął. Walter Funk otarł łzy z oczu. 
Goering łkał, Hess bardzo uważnie przyglądał 
się filmowi, wytarł spocone dłonie, Schacht od­
mówił patrzenia na jakiekolwiek sceny urzędo­
wego amerykańskiego filmu okropności z obo­
zów koncentracyjnych w Dachau, Buche ,wild 
i Belsen. Przed rozpoczęciem seansu amerykań­
ski prokurator Thomas J. Dood wypowiedział 
mowę, w której oświadczył, że zamiarem trybu­
nału jest „przekonać każdego, że oskarżeni wie­
dzieli o istnieniu obozów koncentracyjnych i uży­
wali ich jako narzędzia terroru, aby zapewnić 
sobie kontrolę nad niemieckim narodem, znieść 
wolność w Niemczech i krajach napadniętych".

Wyszyński i Ehrenburg 
w Norymberdze

Norymberga (PAP). — Wczoraj zjawił 
się na sali sądowej zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Wyszyński jako obserwator pro­
cesu. Do Norymbergi przybył również znany pi­
sarz radziecki Ilia Ehrenburg.

Wiceminister Modzelewski w Poznaniu
Wczoraj bawił w Poznaniu, w przejeździe do 

Londynu, wiceminister spraw zagranicznych Mo­
dzelewski. Ob. Wiceminister był gościem woje­
wody poznańskiego.

Powrót Polaków ze Szwajcarii, 
Szwecji i Norwegii

Wa r s z a w a (PAP). Dnia 30 bm. wyruszył ze 
Szwajcarii transport 570 osób w kierunku Dzie­
dzice—Katowice. Pociąg wiezie trzy wagony da­
rów dla Warszawy. Pociąg przybędzie 5 lub 6 
grudnia br.

Warszawa (PAP). Do Gdyni przybyło 
1200 Polaków na statkach „Nordkyn" i „Hermo- 
sand". Zawinął do portu również statek „Spree" 
z 1001 Polakami. Wszyscy repatrianci powracają 
ze Szwecji względnie z Norwegii.
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Komunikacja morska między Polską 
a Anglią

Warszawa (PAP). Statek „Katowice", który 
przybył powtórnie z Anglii do Gdyni rozpoczął 
tym rejsem przedwojenną, regularną komunika­
cję linii polsko-brytyjskiego tow. okrętowego na 
trasie Londyn—Hull—Gdynia—Gdańsk. Regular­
ne rejsy nrędzy Polską a portamk angielskimi 
odbywa także, wynajęty przez polskie linie 
żeglugowe szwedzki statek „Ragna", który może 
zabierać oprócz ładunku przeszło 120 pasażerów. 
Dnia 1 grudnia „Ragna" odpłynie z Gdyni do 
Londynu i będzie kursował mniejwięcej co 12 
dni.

Delegacja żydów u Biskupa kieleckiego
Warszawa (PAP). Jak donosił „Dziennik 

Powszechny" w związku z wypadkiem napadu 
na schronisko żydowskie w Kielcach, delegacja 
Żydowskiego Zrzeszenia Religijr ego udała się do 
kieleckiego biskupa, ks. biskupa Kaczmarka, któ­
ry udzielił delegacji prawne godzinnej audiencji. 
W trakcie rozmowy ks. Biskup wyraził ubolewa­
nie nad losem, jaki spotkał Żydów w obecnej 
wojnie.

Ksiądz Biskup zapewnił delegację, że odprawi 
modły za życie Żydów, że poleci wygłaszać w 
kościołach kazania, mające na celu nie tvlko to­
lerancję religijną, lecz zaprzestanie wszystkich 
aktów, które kolidują z wiarą chrześcijańska. W 
dalszym ciągu ksiądz Biskup potępi! bratobójcze 
mordy popełniane w niektórych okolicach na Ży­
dach, jako sprzeczne z podstawowymi zasadami 
chrześcijaństwa i miłości bliźniego.

Szaber dla Opieki Społecznej
Koszalin (PAP). Zgodnie z porozumieniem 

władz bezpieczeństwa, Tymczasowego Zarządu 
Państwowego i Wydziału Opieki Społecznej na 
Pomorzu Zachodnim odzież, bielizna i obuwie 
skonfiskowane przez Milicję „szabrownikom" 
przekazywane są poszczególnym ośrodkom opieki 
społecznej, jak również ubrania, bielizna oraz 
obuwie poniemieckie. Znpczną część tych rzeczy 
otrzymują również rodziny zdemobilizowanych 
żołnierzy.

Studio Polskiego Radia w Toruniu
Toruń (PAP). W Toruniu otwarte zostało 

studio Polskiego Radia. Na Pomorzu zarejestro­
wanych jest obecnie około 13000radioabonentów.

Wojsko — rolnictwu
Do Tarnowskich Gór udali się delegaci Woje­

wódzkiego Komitetu do Akcji Siewnej po od­
biór 105 koni, które wojsko polskie przekazało 
dla rolnictwa śląskiego. Dar ten przekazany 
jest za pośrednictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej dla gospodarstw drobnych. (PAP)

Ogólnopolski Zjazd Dziennikarzy
Warszawa (PAP)., Pierwszy po wojnie 

zjazd delegatów Związku Zawodowego Dzienni­
karzy z całej Polski wyznaczony został na dni 
14 do 16 grudnia. Otwarcie zjazdu odbędzie się 
w Warszawie, gdzie również prowadzone będą 
obrady w dniu następnytn. Po czynirtrzeci dzień 
zjazdu przeniesiony zostanie do Gdańska. Za­
rząd główny Związku Dziennikarzy wzywa do 
zwołania zgromadzeń ogólnych celem wyborów 
delegatów na zjazd. Zarządy związkowe pro­
szone są zakomunikować niezwłocznie komisji 
organizacyjnej zjazdu (pod adresem PAP, Pie- 
rackiego 11, gdzie będzie mieścić się biuro infor­
macyjne zjazdu) nazwiska delegatów. Komisja 
organizacyjna prosi zarządy prowincjonalnych 
związków o zakomunikowanie jej przed zjaz­
dem nazwisk kolegów, którzy polegli, zostali za­
mordowani lub zmarli w czasie wojny i okupacji.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

W trosce o byt 
nauczycielstwa polskiego
Na marginesie Zjazdu Związku Nauczycielstwa 

Polskiego w Bytomiu, pisze łódzki „Robotnik":
„Jesteśmy w tej chwili świadkami wielkiej 

bitwy: świadkami walki o dwu obliczach: na­
uczycielstwa polskiego — o należną mu pozy­
cję w naszym nowym ustroju społecznym i 
gospodarczym i — walki demokracji polskiej 
o duszę nauczyciela polskiego. Jak komunika­
ty z placu boju brzmią ukazujące się w prasie 
raz po raz sprawozdania ze zjazdów, alarmu­
jące artykuły i rozpaczliwe wezwania z zagro­
żonych odcinków.

Front nr 1 donosi nieustannie: sytuacja bez 
zmian. Nauczyciel nie ma co jeść — nauczy­
ciel śpi w klasie na stole — nauczyciel ma­
rznie — w szkole brak szyb, ławek, podręczni­
ków. I tu obserwujemy niebezpieczny objaw 
— tak często pisze się o tych sprawach, że 
przestają już robić wstrząsające wrażenie. 
Przyzwyczailiśmy się do nich, jak do ubole­
wań na temat szabru, spekulacji mieszkaniowej 
i nadużyć wszelkiego rodzaju.

Tymczasem sprawę pozycji nauczyciela trze­
ba traktować jako zagadnienie kluczowe w na­
szym życiu państwowym: na równi z reformą 
rolną i uspołecznieniem środków produkcji. Z 
trzech bowiem warstw składowych polskiej de­
mokracji dwie stanęły twardą nogą na grun­
cie nowej rzeczywistości. Chłop stał się nie­
podzielnym panem swego warsztatu pracy, zie­
mi, robotnik jest współgospodarzem swego 
warsztatu — fabryki, i jedynie nauczyciel, a- 
wangarda inteligencji pracującej, szermierz 
idei postępowych i demokratycznych w latach 
niewoli, w latach Polski przedwrześniowej, w 
latach okupacji, szermierz z pod znaku ZNP, 
okrzyczany przez sanację i reakcję jako „ko­
munista", dziś —- w Polsce realizującej hasła, 
o które ongiś walczył, — czuje się pokrzyw 
dzony, upośledzony, zapomniany.

Zjazdy nauczycielskie są jedną niekończącą 
się litanią skarg i utyskiwań na warunki ży­
cia i pracy nauczycielstwa. Z tym trzeba raz 
na zawsze skończyć. Jest to sprawą nie tylko 
czynników państwowych. Jest to sprawa spo­
łeczeństwa i samego nauczycielstwa", (sj

Zbrodnia I kara
Bezczelni „volksdeutsche“ — Zbrodniarze hitlerowscy przed sądem

W ostatnim czasie coraz częściej zachodzą wy­
padki aresztowania na sali sądowej wnioskodaw 
ców li grupy, ubiegających się o rehabilitację. 
Dotychczasowe próby rehabilitacyjne w Byd­
goszczy wykazały, iż spośród 7700 wnioskodaw­
ców; wielu mimo poprzedniej przynależności do 
organizacyj hitlerowskich i do NSDAP, lub mi­
mo, że przedtem w najbardziej gorliwy i tokij­
ski sposób służyli Niemcom, szykanując Pola­
ków na każdym kroku, miało czelność składać 
wniosek o przywrócenie pełnych praw obywa­
telskich i mienia

Teodor Reinke, chociaż był członkiem NSDAP 
i należał do SA, wniósł o rehabilitację. Sąd wnio­
sek ten odrzucił i polecił umieścić renegata na 
czas nieograniczony w obozie pracy przymuso 
wej. Reinkego aresztowano na sali sądowej.

Władysława Cieślikowa, która miała począt­
kowo 111, później II grupę, przywłaszczyła sobie 
kompletnie urządzone mieszkanie Polki Dochań- 
skiej. Do Polaków zwracała się często z okresie 
niami „polnische Scbweine", „polnische Bandę", 
ponadto denuncjowala Polaków w „Arbeits- 
amcie" przed gestapo. Mimo to złożyła wniosek 
o rehabilitację. Sąd wniosek odrzucił. Cieślikowa 
została aresztowana, nadto przedstawiciel Urzę 
du Bezpieczeństwa zapowiedział wytoczenie Cie 
ślikowej sprawy karnej przed Sądem Specjalnym

Przed Sądem Specjalnym w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Bydgoszczy stanął 20-letni Kon­
rad Liedecke, oskarżony o znęcanie się nad lu­
dnością polską, a w szczególności nad dziećmi. 
Ojciec Liedecka posiadał w Polsce do 1939 roku 
900-morgowy majątek ziemski; od chwili oku­
pacji Pomorza Liedeck należał do H. J. i sysfe 
matycznie uprawiał katowski proceder. Za nie­

Walka z nadużyciami
Warszawa (PAP). Od dłuższego czasu Łódź 

była tereneńi spekulacji artykułami Polskiego 
Monopolu Tytoniowego. Bliższe badanie przy­
czyn spekulacji doprowadziło do ujawnienia sze­
regu nadużyć, popełnianych przez niektórych 
funkcjonariuszy P. M. T., którzy artykuły mo­
nopolowe, przeznaczone do sprzedaży po ce­
nach ustalonych, sprzedawali po cenach speku­
lacyjnych. ,

Przeprowadzone dochodzenie zakończone zo­
stało sporządzeniem aktu oskarżenia przeciwko 
kierownikowi zakładu sprzedaży P. M. T. w Ło­
dzi — Romanowi Kotońskiemu, kierownikowi 
sklepu P. M. T. w Łodzi — Karolowi Spalkowi, 
kierownikowi sklepu — Wacławowi Goclowi oraz 
magazynierowi zakładu sprzedaży P. M. T. — 
Zygmuntowi Sobolewskiemu.

Wojskowy Sąd Polskich Kolei Państwowych 
na rozprawie w Warszawie rozpatrzy! sprawę 
Janiszewskiego Mariana, przodownika S. O, K 
placówki Pruszków oraz Sasa Adama, strażhilia 
S. O. K. placówki Pruszków, oskarżonych o prze­
stępstwo służbowe w postaci pobrania łapówki 
za powstrzymanie się od czynności służbowych 
przy wykryciu nadużyć. Sąd skazał Janiszew­

71 rocznica urodzin Churchilla
Londyn (BBC). — W dniu wczorajszym 

Winston Churchill obchodził 71 rocznicę urodzin.

Węgry dziękują 
państwom sojuszniczym

Budapeszt (BBC). — Węgierskie Zgroma­
dzenie Narodowe wysłało telegramy z podzięko­
waniem za odzyskaną wolność do Generalissimusa 
Stalina, prezydenta Trumana i króla angielskiego.

Król Piotr protestuje
Londyn (BBC). — Król Piotr jugosłowiański 

zaprotestował przeciwTko pozbawieniu -go tronu 
przez Jugosłowiańskie Zgromadzenie Konstytu­
cyjne.

Żydzi protestują
Jerozolima (PAP). Przeprowadzone rewi­

zje w plantacjach pomarańczy wykryły składy 
amunicji. Obradujące w Jerozolimie „Zgromadze­
nie Żydowskie" zaprotestowało przeciwko 
oświadczeniu, które wydały władze brytyjskie 
w sprawie Palestyny.

Londyn (PAP). Dziennik „Evening Stan­
dard" donosi,„że Komitet Anglo-Amerykański, 
który powstał dla zbadania kwestii Żydów euro­
pejskich i problemu emigracji do Palestyny roz- 
pocznie prace przed świętami Bożego Narodzenia. 
Komitet składać się będzie z 10 członków — po 
5-ciu z każdego kraju. Na czele jego stać będzie 
2 przewodniczących.

Kryzys rządowy we Włoszech
Rzym (PAP). W Rzymie odbyły się narady 

pomiędzy przedstawicielami sześciu partyj poli­
tycznych celem utworzenia nowego rządu. Kry­
zys spowodowali liberali, którzy wycofali swych 
członków z rządu. W związku z tym wysunięto 
projekt, aby nowy premier nie należał do żadnej 
partii politycznej. Sprzeciwili się temu socjaliści 
i chrześcijańscy demokraci, twierdząc, że nie mo­
żna oddać władzy człowiekowi, nie biorącemu 
udziału w życiu politycznym.

Archiwum niemieckiego zarządu 
wojskowego

Paryż (PAP). Zostało odnalezione archiwum 
wojskowego zarządu niemieckiego w Paryżu. 
Wśród znalezionych aktów są liczne dokumenty, 
które wykazują współpracę rządu francuskiego 
z Niemcami.

Cficesż pomóc biednym?
Zfoż datek na Jfanitei Opieki Społecznej

kłamanie się mu i za niepozdrawianie sztandaru 
H. J. bit niemiłosiernie nahajem starsze osoby 
i dzieci, powracające z kościoła. Liedecke ska 
zany został na karę śmierci.

49-letni Ukrainiec Nikita Bahrij, który we 
wrześniu 1939 r., chcąc pozyskać sobie laskę 
Niemców, wskazywał im Polaków', rzekomo za­
mieszanych w zajścia antyniemieckie. Między in­
nymi Bahrij zadenuncjowal młodocianego Ed 
munda Kruegera, którego gestapowcy katowali 
w bestialski sposób. Bahrij skazany został na 15 
lat ciężkiego więzienia i utratę praw na zawsze.

Specjalny Sąd Karny w Toruniu na sesji wy­
jazdowej w Chełmnie rozpatrywał trzy sprawy 
volksdeutschów II grupy; Fryderyk Wahl odpo­
wiada! za to, że jako członek SS z kojcem 1939 r. 
prześladował Polaków. W listopadzie 1939 roku 
zajął zagrodę Kolińskich, zmuszał ich do pracy 
dla siebie i szykanował w nieludzki sposób W 
dniu 4 kwietnia 1940 roku zmaltretował Wa 
wrzyńca Szmuca i kazał mu wykopać grób, gro­
żąc zastrzeleniem. Wahl został skazany na doży­
wotnie więzienie.

Sąd Specjalny w Łodzi wydal 4 wyroki śmier­
ci. Skazani zostali: Mars Edward, vo!ksdeutsch 
członek SA i NSDAP, który brał udział w zabój­
stwie Polaków, m. in. zabił 3 Polaków zbiegłych 
z aresztu i 1 Żydówkę; Zink Edward — volks- 
deutsch, który jako żandarm w Aleksandrowie 
znęcał się, nad ludnością polską; Wedmar Steran 
—- Niemiec, jako „Bahnschutz" w Kutnie za­
strzeli! Polaka, a innego wskazał gestapo, przy­
czyniając się w ten sposób do jego śmierci; Neu- 
mann Leon — Niemiec, który jako kierownik 
obozu w Łodzi bil pracujących w nim Polaków.

(PAP)

skiego Mariana na 7 lat więzienia, zaś Sasa 
Adama na 5 lat więzienia.

Przed Sądem Okręgowym w Toruniu odpo­
wiadał Aleksander Gorzka, kierownik jednego 
ze sklepów Toruńskiej Spółdzielni Spożywców 
Gorzka pełnił funkcje kierownika od 8. 6. do 
16. 6. rb. i w przeciągu 8 dni zdołał sobie przy­
właszczyć za 50 tysięcy złotych towaru, prze­
znaczonego na przydział kartkowy dla ludności 
m. Torunia. Gorzka skazany został na 7 lat wię­
zienia oraz 30 tysięcy złotych grzywny.

W gmachu Wojewódzkiej Komendy M. O. w 
Katowicach odbyła się rozprawa przeciwko ppor. 
Marianowi Adamkowi, szefowi sekcji kolejowej 
i wodnej w Komendzie Woj. M. O. w Katowi­
cach. Osk. Adamek upiwszy się w restauracji 
„Wzgórze Mikolowskie" w Katowicach zaczął 
tam legitymować gości, między innymi kilku 
funkcjonariuszy UBP. Niektórym z tych osób 
nakazał następnie wykonywać ćwiczenia wojsko­
we, stać w pozycji zwróconej do ściany, a nawet 
klęczeć. Wyszedłszy z kolei na ulicę, zaczął legi­
tymować przechodniów. Między innymi zatrzy­
mał on prokuratora sądu specjalnego.

Wojskowy Sąd Garnizowy w Kat®wicach ska­
zał osk. Adamka na jeden rok bezwzględnego 
aresztu oraz na degradację do szeregowca.

Wyrok śmierci na Amery
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

33-letni John Amery syn b. brytyjskiego Ministra 
do Spraw Indii, został skazany na śmierć za na­
dawanie przez radio niemieckie audycji w języku 
angielskim oraz za prohitlerowską działalność po­
lityczną.

Dymisja rządu austriackiego
Wiedeń (BBC). Jak donosi agencja Reutera 

rząd austriacki podał się do dymisji. Rada poli­
tyczna zwróciła się do rządu, aby pozostał w 
urzędowaniu nadal do 18 grudnia br., to jest do 
czasu w którym się zbierze parlament austriacki. 
Jednocześnie rada polityczna zwróciła się do Ka­
tolickiej Partii Ludowej aby przygotowała się 
do utworzenia rządu.

Zuiszczeuie samochodu o napędzie 
atomowym

Londyn (PAP). Wynalazca samochodu o 
napędzie atomowym dr Wilson zawiadomił bry­
tyjskiego ministra paliwa i energii elektrycznej 
Shinwella, na 3 godziny przed jazdą, że samochód 
został zniszczony przez sabotażystów.

Aresztowanie księcia kohurskiego
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Norymbergi, że władze amerykańskie zaareszto­
wały Karola Edwarda ks. Koburg-Gotha wnuka 
królowej Wiktorii. Książę koburski ma obecnie 
61 lat. Urodził się w Anglii. Do Niemiec przybył 
w roku 1900. Przed wojną często jeździł do Lon­
dynu usiłując uzyskać jak najwięcej członków 
dla hitlerowskiej organizacji angielsko-niemiec- 
kiej. Aresztowany jest spokrewniony z rodzi­
nami królewskimi Belgii, Rumunii, Szwecji, Hi­
szpanii. Przez długie lata był on przedstawicie­
lem niemieckiego Czerwonego Krzyża.

Konieczność ustalenia granic Niemiec
Paryż (BBC), „Washington Post" domaga się 

spiesznego i ostatecznego ustalenia granic zacho­
dnich Niemiec, by umożliwić współpracę Francji 
z berlińską komisją kontrolną Niemiec.

Zdaniem „Washington Post" francuskie władze 
okupacyjne napotykają na poważne trudności, 
wynikające z tego powodu, iż ludność niemiecka 
spodziewa się, że dane tereny dołączone będą do 
Niemiec.

Skoro będzie im wiadome, że odnośne tereny 
będą umiędzynarodowione, pogodzą się ze swym 
losem i staną się mniej bezczelni i agresywni.

FRASZKA POLITYCZNA \

Rys.: W. Gawęcki

Meco po łsacinae
Kollaboracjonista Hamsun stoi pod 
oskarżeniem narodu norweskiego.

Cóż z tego, że był wielki, że to był Hamsun 
Teraz może sobie powiedzieć: cham sum.

T. Nowak

awa gospoJarLa
Rafinerie przekroczyły plan produkcji

Rafinerie objęte Zjednoczeniem Przemysłu 
Naftowego i Ziemnego we wrześniu przerobiły 
12 077 ton ropy i półproduktów. Plan przewidy­
wał produkcję 11 405 ton i został wykonany w 
105,9%.

Z przerobionej ropy uzyskano: 2601 ton ben­
zyny, 1 297 ton nafty, 6 081 ton różnych olejów, 
209 ton parafiny, 799 ton asfaltów, 110 ton koksu, 
33 tony wazeliny i 63 tony półfabrykatów. War­
tość wykonanej produkcji według obecnych cen 
sztywnych na produkty naftowe wynosi 
25 491 590 złotych. (PAP)

Otrzymaliśmy
transport kauczuku z Z. S, R. R. !

W wykonaniu zawartych z Polską umów han­
dlowych nadszedł z ZSRR transport kauczuku 
naturalnego o wadze 44 ton. Dalszy transport 
150 ton kauczuku jest już w drodze. Kauczuk 
ten w znacznym stopniu zasili nasz przemysł 
elektrotechniczny i gumowy. (PAP)

Rokowania w sprawie dostaw cementu 
z Polski

Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Cemento­
wego w Polsce inż. Saper wyjechali do Anglii 
i Szwecji, ceiem nawiązania rokowań handlo­
wych w sprawie dostaw cementu z Polski. Do­
tychczas eksportujemy cement tylko do Związku 
Radzieckiego. (PAP)

Kampania cukrownicza na Pomorzu
Kampania cukrownicza na Pomorzu rozwija 

się pomyślnie. Uruchomiono już 8 cukrowni, po­
zostałe 3 ruszą w najbliższym czasie. Dotych­
czas zwieziono do cukrowni pomorskich 37% 
przewidzianego kontyngentu buraczanego. Do 
dnia 15. 11. przerobiono 95 tysięcy ton buraków, 
z czego wyprodukowano 10 415 ton cukru bia­
łego.

Najlepsze wyniki, bo prawie 60% dotychcza­
sowej produkcji, osiągnięto z cukrowni w Krusz­
wicy i Mątwach. (PAP)

Odbudowa Wrocławia
Wrocław zajmuje 17 495 ha powierzchni. Ogól­

ne zniszczenie obliczają koła fachowe na 60%, 
z czego budynki publiczne uległy zniszczeniu w 
50% i mieszkalne około 65%. Straty budow­
nictwa obliczono na 1,5 miliarda złotych przed­
wojennych.

W pierwszym rzucie zostało odbudowanych J8 
szkół, remontuje sią gruntownie 3 gmachy szpi­
talne w mniejszym zakresie, 5 wielkich gmachów 
publicznych bardziej zniszczonych oraz cały 
szereg innych budynków. Jednocześnie remon­
tuje się z ramienia odbudowy i zarządu miej­
skiego 56 budynków. Niezależnie od tego, posz­
czególne ministerstwa i instytucje remontują bu­
dynki we własnym zakresie. Te ostatnie prace 
są 2-krotnie większe od prac Odbudowy i Za­
rządu Miasta.

Oczyszczono wszystkie główne ulice komuni­
kacyjne, poprawiono jezdnie na głównych szla­
kach komunikacji miejskiej, dokonano prowizo­
rycznych napraw 18 mostów wrocławskich. Na 
pewnych trasach kursują tramwaje i autobusy 
miejskie. (PAP)

Nie wolno polować w Tatrach 
i Pieninach

Dla zabezpieczenia i ochrony przyrody woje­
woda krakowski wydal rozporządzenie zabrania­
jące na okres trzech lat wszelkich polowań na te­
renie Tatr a Pienin, szczególnie na daniele, jele­
nie, sarny, borsuki i ptactwo leśne. Za przekro­
czenie zakazu i niszczenie drzewostanu nałożone 
zostaną wysokie grzywny. Prócz tego zostanie 
przeprowadzona szeroko zakrojona akcja 
uświadamiania społeczeństwa w dziedzinie ochro­
ny przyrody.

Huty Baildon I Bankowa przodują
W przemyśle hutniczym najlepiej wykonały 

plan państwowy w zakresie produkcji wyroBów 
walcowanych huty Baildon i Bankowa, osiągając 

’ ?raz huta Hulczyński w Sosnowcu —
133% i walcownia Renata — 132%.

W porównaniu do poprzedniego miesiąca 
bardzo poważnie wzrosła produkcja huty Stalowa 

ola, a mianowicie o 59%. Wzrost produkcji 
walcowni Renard wynosi 43%, a Huty Baildon —
30%.

50 tys. członków
Samopom. Chłopskiej w Poznańskiem

Szeregi Związku Samopomocy Chłopskiej 
zwiększają się. W tej chwili w dawnych grani­
cach województwa poznańskiego na ogólną liczbę 
246 gmin, jest czynnych 206 gminnych zarządów 
Samopomocy Chłopskiej. Ogólna liczba człon­
ków Związku Samopomocy Chłopskiej na terenie 
województwa wynosi 50 000.
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Bezrobotni bohaterzy
Huragan wojenny przeszedł nad Polską i pozo­

stawi! ją tak zniszczoną, jak niewiele innych kra­
jów. Ale oto jesteśmy świadkami niemal cudu: 
rany się zaczynają zabliźniać, gruzy porastają 
trawą, a z ruin... wykwitają jak zjawiska nowe 
budowle. Ale są rany, są szczerby i blizny, które 
się nigdy nie zabliźnią. Nigdy nie zagoją się rany, 
otrzymane na polu chwały, które przyniosły w 
smutnym darze żołnierzowi-bohaterowi — ka­
lectwo. Zapewne — zagoją się tkanki fizyczne, 
ale pozostanie to, czego inwalidzie nie wynagro­
dzi nikt — chyba myśl, chyba zadowolenie i du­
mne poczucie: że to przecież dla Ojczyzny.
I dlatego słusznie inwalidzi noszą odznaczenia 
i słusznie każdy przed nimi z szacunkiem kłoni 
głowę, jako przed tymi, którzy broniąc kraju 
„w śmierci szukali chluby", jako przed tymi co 
szli na całopalenie. Toteż każdy inwalida ma 
prawo do nazwy bohatera, zwłaszcza ci, którzy 
szczególnie ciężko zostali okaleczeni.

Rzesza ich jest wielka. Przeciętny człowiek na­
wet nie zdaje sobie sprawy, że chodzi tu o setki 
tysięcy ludzi, a jeśli brać pod uwagę wdowy i 
sieroty — o miliony! Ostatnia wojna pozostawiła 
w samej Polsce dwa i pół miliona sierot. Czy spo­
łeczeństwo, które nie pragnie być tylko wielką 
grupą spekulantów, może o tej przyszłości nasze­
go narodu zapomnieć? — o sierotach, których oj­
cowie polegli w walce z hydrą hitleryzmu i faszy­
zmu, ufni w ostatniej godzinie swego życia, że 
zwycięskie Państwo Polskie nie zapomni o ich 
dzieciach? 2 drugiej strony pół miliona bez mata 
licząca rzesza inwalidzka i ogrom jej potrzeb —, 
niekoniecznie różowe nasuwają myśli.

Ogrom potrzeb — ogrom zagadnień i trudna ich 
problematyka.

Przede wszystkim inwalidów z poprzedniej 
wojny i inwalidów z ostatniej pozbawiła zawieru­
cha wojenna ich dotychczasowych warsztatów pra­
cy. Tyczy się to większości. Jedni zostali pozba­
wieni przez kalectwo, inni przez zmianę miejsca 
pobytu lub przez zniszczenie miejsca pracy, a 
niemal wszyscy przez utratę dotychczasowych za­
sobów pieniężnych. 1 znowu stoi przed nami wiel­
kie pytanie: co czynić z ową ogromną liczbą bez­
robotnych bohaterów?

Jest oczywiście rzeczą zrozumiałą, że rząd w 
pierwszym roku swego istnienia nie może rozwią­
zać-w 100% wszystkich zagadnień społecznych. 
Dość przypomnieć sobie różnicę, między stanem, 
jaki panował u nas po tamtej wojnie, a stanem, 
jaki mamy dzisiaj! Bezhołowie, które wówczas pa­
nowało nie da się nawet porównać z dzisiejszymi, 
bądź co bądź uporządkowanymi stosunkami. Rząd 
Jedności Narodowej, budujący nowy ustrój pań­
stwa na zasadach prawdziwie demokratycznych 
nie zapomniał o inwalidach. I chociaż Minister­
stwo Opieki Społecznej rozporządza mimo wszy­
stko niewspółmiernymi w stosunku do ogromu 
swych potrzeb funduszami dyspozycyjnymi, (wy­
starczy przypomnieć, że w Polsce jest około 4 milio­
nów dzieci bez jakiejkolwiek opieki!), to jednak 
inwalidzkie sprawy wydają się nam zbyt ważne, 
aby wstydliwie je przemilczać, Przede wszystkim 
walnym krokiem będzie scentralizowanie spraw 
inwalidzkich w jednym urzędzie, projekt bowiem 
Żarz. Gł. Związku Inwalidów powołania do życia 
Departamentu Inwalidów został przez Min. Pracy 
i Opieki Spoi, przyjęty. Następnie utworzenie Ra­
dy Inwalidzkiej, w której skład wejdą przedsta­
wiciele Związku Inw., organizacyj społecznych i 
ministerstwa, będzie również dużym postępem, do­
puszczony zostanie bowiem czynnik obywatelski 
do współudziału w opiece nad inwalidami. Kilka 
ostatnich pociągnięć ze strony ministerstwa, jak 
np. nowa organizacja sprzedaży wyrobów mono­
polowych, oparta na bardziej demokratycznym po­
dziale zysków, zorganizowanie osadnictwa inwa­
lidów na zachodzie Polski, powstawanie inwalidz­
kich spółdzielni, — aż do zupełnie drobnych udo­
godnień, jak ulgi na kolejach itd. — świadczą o 
stałej trosce władz.

Ale są i bolączki. Powołując się na wypowiedzi 
ob. ministra Stańczyka i ob. wicemin. Mantela na 
zjeździe delegatów Związku Inw. Wojen. R. P. 
w Katowicach — inwalidzi wierzą i ufają, że w 
najbliższym czasie renty inwalidzkie będą pod­
wyższone conajmniej o 300%. Jako przykład mo­
żna by podać rentę 60% inwalidy: wynosi ona z 
wszystkimi dodatkami na czworo dzieci, dodat­
kiem drożyźnianym, dodatkiem dla ciężko po­
szkodowanych i zasiłkiem mieś. ok. 267 złotych. 
Szwankuje także akcja protezowania, z powodu 
braku jelonka do wyściółek i skóry twarde, na 
tzw tulejki, obuwie ortopedyczne otrzymują tyl­
ko inwalidzi z ostatniej wojny, itd. Braki są wi­
doczne. Nie ma także dostatecznej ilości sanato­
riów dla inwalidów, nie ma dotychczas subwency, 
na domy inwalidzkie, to zn. związkowe (w Pozna­
niu mieści się Związek niemal że w rumach).

Wreszcie najważniejsze bodaj: związki inwa­
lidzkie wiele mają do zarzucenia przestarzałe,, 
z roku 1923 pochodzącej ustawie inwalidzkie,, me 
dostosowanej do przemian ekonomicznych kraju. 
Sprawa ta powinna oprzeć się o Departament In­
walidzki, ponieważ ostatnie znowelizowanie te, 
ustawy nie zmieniło jej zasadniczego oblicza

Są jeszcze inne światłocienia. Z jedne, strony 
załatwianie spraw jakby z przymusem, czysto 
formalnie - z drugiej strony, ze strony społe­
czeństwa inwalidzkiego brak potępienia jednostek 
aspołecznych, które mogłyby pracować ale twier­
dzą z uporem warchołów, że „już zrobili swoje .

Problem inwalidzki nie jest łatwy do rozwiąza­
nia. Pół miliona inwalidów i milion sierot po in­
walidach — to poważny ciężar dla młodego, de­
mokratycznego Państwa Polskiego. Inwalidzi upo­
minają się o karty żywnościowe 1 kategorii. Ale 
czyż państwo wytrzymałoby i to obciążenie. 
Niemniej jednak, biorąc wszystkie niemal pro i 
kontra, przyznanie kart takich inwalidom tylko 
od 45% niezdolności wzwyż może być tylko tym­
czasowe. Inwalidzi ponad 35% powinni bezwzglę­
dnie otrzymywać je także. I ta społeczeństwo po­
winno przyjść z pomocą rządowi. Pamiętamy ile 
rozmaitych pożyczek rozpisywano po tamtej woj­
nie i jak się chętnie te „pożyczki deklarowało. 
Nie od rzeczy może byłoby rozpisanie takiej po­
życzki — z pewniejszymi gwarancjami — na tych, 
którzy nadstawiali za nas swe piersi, za nas krwa­
wili i za nas zostali przez wroga. okaleczeni. Z

Bilans pomocy UNRRYdla Polski
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego”)

W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu od­
była się konferencja, poświęcona zagadnieniom 
UNRRY. Konferencję zagaił minister Sztachelski, 
dając krótki rys półrocznej działalności tej in­
stytucji w Polsce, oraz nakreślił projekt pracy 
w'roku przyszłym, w którym spodziewany jest 
wzrost tonażu transportowego UNRRY.

Dłuższy referat na temat gospodarowania arty­
kułami UNRRY wygłosił dyr. Departamentu Pla­
nowania w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu 
ob. Iwaszkiewicz.

Referent omówi! dwa zasadnicze okresy: pier­
wszy od 22 maja do końca bieżącego roku oraz 
okres przyszłoroczny, obejmujący plan naszych 
zgłoszeń w stosunku do UNRRY na rok 1946.

W pierwszym okresie ogólny tonaż ładunków 
UNRRY bez sprzętu technicznego jak np. trak­
torów i samochodów wyniósł ponad 60 tysięcy 
ton, w tym około 40 tysięcy ton żywności.

Z produktów dostarczonych w dziale żywno­
ściowym pierwsze miejsce zajął tłuszcz, następnie 
jarzyny strączkowe, na trzecim miejscu figuruje 
mąka, na czwartym konserwy. Nadesłano również 
towary bardziej luksusowe jak: suszone owoce, 
kakao, czekoladę itp., obejmujące jednak nie­
znaczny procent ogólnego tonażu. W obecnym 
okresie jesiennym nadeszły partie odzieży i to­
warów włókienniczych.

Prelegent poruszył również przyczyny hamu­
jące szybkość i sprawność rozdziału artykułów 
z transportów UNRRY. Jedną z najważniejszych 
przeszkód jest brak zapowiedzi Jakie towary 
statki wiozą do Polski. Niejednokrotnie infor­
macje o specyfikacji przywiezionego towaru 
otrzymuje Ministerstwo dopiero w chwili wyła­
dowania okrętu, co poważnie opóźnia rozładowa­
nie, planowanie i rozprowadzenie tych mate­
riałów.

Równie poważnym kłopotem jest konieczność 
jak najszybszego opróżniania magazynów porto­
wych, co przy wadliwym funkcjonowaniu apa­
ratu przeładunkowego 'i transportowego powo­
duje wiele zamętu. Dalszą bolączką jest niewy- 
pełnianie przez UNRRĘ planu zapotrzebowania. 
Przykładem może być zapotrzebowanie na tłuszcz, 
pokryte zaledwie w 13%. Niejednokrotnie ilość 
przywiezionych towarów była tak znikoma, że 
aby je rozdzielić trzeba było czekać na dalsze 
transporty.

Omówiono również sprawę śliwek suszonych.

Nowe drogi radiofonizacji kraju
(b) Odbudowa radiofonii polskiej to jedno 

z najpilniejszych zagadnień. Miniona wojna była 
chyba najwybitniejszym sprawdzianem roli, ja­
ką radio odgrywa w życiu społeczeństw cywili­
zowanych. Przez urabianie myśli politycznej 
wśród najszerszych warstw narodu, przez zaspo­
kajanie potrzeby kulturalnej rozrywki i rozsze­
rzanie kręgu zainteresowań kulturalnych przezjn- 
formowanie o bieżących wypadkach radio jest
— obok prasy — nauczycielem i wychowawcą 
społeczeństwa. — Straty, jakie właśnie w tej dzie­
dzinie zadała nam wmjna, są tak ogromne, że roz­
począć musieliśmy niemal od nowa. Nasze przed­
wojenne stacje nadawcze zostały przez ucieka­
jących hitlerowców wysadzone w powietrze, stu­
dia zdemolowane. Kompletny niemal brak tech- 
nicznego materiału utrudniał odbudowę. Toteż 
fakt, że w ciągu niespełna roku zdołaliśmy uru­
chomić 8 stacyj nadawczych, ocenić należy jako 
prawdziwy sukces. —• Nie znaczy to oczywiście 
byśmy mogli spocząć na laurach. — Nowe sta­
cje montowane ze skrawków znalezionej tu i ów­
dzie aparatury mają słaby zasięg i nie zaspoka­
jają potrzeb społeczeństwa.

Stacja poznańska, która przed wojną miała 60 
kilowatów, dziś dysponuje zaledwie P/s kilowata 
i nie jest w stanie objąć swym zasięgiem nawet 
całej Wielkopolski. Poznań jest tym ogniwem, 
które łączy ziemienowo-odzyskane z resztą kra­
ju. Tutaj ma swą siedzibę Zarząd Główny Związ­
ku Zachodniego, tutaj pracuje Instytut Zachod­
ni, stąd w większej mierze aniżeli z innych ośrod­
ków idzie ruch osadniczy; miasta wielkopolskie
— niezależnie od osadnictwa na Ziemi Lubu­
skiej — objęły protektorat nad dziś najbardziej 
żywotnymi ośrodkami Zachodniego Porno.za 
jak Szczecin, Koszalin i inne. Więź kulturalna 
łącząca pionierów z zachodu z Wielkopolską 
musi być utrzymana. Przy stanie obecnym Polacy 
na ziemiach nowoodzyskanych nie mają możno­
ści słuchania stacyj polskich. Eter wypełniają 
tam stacje niemieckie. — I jeszcze jedno. Poznan 
najbardziej na zachód wysunięty wielki ośrodek 
kultury polskiej musi utrzymywać łączność z ro­
bakami, rozsianymi po terenach Niemiec, in­
formować ich rzeczowo o sytuacji w kraju, pro­
stować oszczerstwa i plotki, kolportowane przez 
wrogów demokracji.

Z tych wszystkich względów jak najszybsze 
zwiększenie zasięgu radiostacji poznańskiej przez 
wzmocnienie aparatury co najmniej do siły przed­
wojennej uznać należy za niezbędne.

Bodajże jeszcze trudniejszym do rozwiązania 
problemem jest kwestia odbioru radiowego. —

początkiem grudnia rusza w Poznaniu pierwszy 
na wielką skalę zamierzony Zakład Szkolenia In­
walidów Woj. i Wojskowych. Inwalida będzie 
mógł tam odpowiednio się przeszkolić, zdobyć 
nowy zawód i stanąć do pracy wespół z innymi. 
Do pracy nad odbudową Polski. Ale tych szczę­
śliwców nie wielu będzie. Nie podobna tworzyć 
setek takich zakładów, bo koszt ich idzie w mi­
liony. Chodzi tu tylko o danie przykładu społe­
czeństwu, że nie wystarczy załatwiać inwalidę 
przed innymi, że nie wystarczy kłonić z szacun­
kiem przed nim głowy, ale przede wszystkim na­
leży mu się pierwszeństwo w uzyskiwaniu posad. 
Przemysł, handel, rzemiosło musi zatrudnić nie 
tylko przepisowy odsetek inwalidów, bo to mało,

puszczonych przez Ministerstwo na wolny rynek. 
Sprawa ta zdaniem dyr. Iwaszkiewicza była nie­
udanym eksperymentem, po którym Ministerstwo 
wycofało się z robienia tego rodzaju transakcyj. 
Za sprzedane śliwki uzyskano 19 milionów zło­
tych. Suma ta będzie użyta na zakup artykułów 
pierwszej potrzeby.

Przechodząc do omówienia gospodarki tłusz­
czami referent oświadczył, że do korca paździer­
nika br. przywieziono 9 tysięcy ton tłuszczu, z 
czego 65% przeznaczono na pokrycie zapotrze­
bowań ludności, otrzymującej kartki żywnościo­
we — resztę na tzw. „zapotrzebowania centralne'*, 
czyli na rozdziały przyznawane bezpośrednio 
przez Ministerstwo. Konserwy wydano na kartki 
żywnościowe 73% -— resztę również centralnie.

Rozprowadzeniem artykułów z transportów 
UNRRY zajmuje się „Spotem", posiadająca 16 
wielkich .magazynów w różnych stronach kraju. 
Towar nadchodzi do magazynów bezpośrednio 
z okrętów.

Ciekawym zagadnieniem jest kwestia manka 
czyli strat i braków w sygnalizowanych ilościach. 
Manko wynosi od ’/j do 6’/o czyli według onin.i 
członków' UNRRY — bardzo niewiele. Prze­
ciętny procent manka wynosi dla całej Polski 2*/».

W końcu dyr. Iwaszkiewicz wyjaśnił sprawę 
przedostania się towarów UNRRY na wolny ry­
nek. Część pochodzi z manka, a inna odsprze­
dawana jest przez tych, którzy otrzymali je na 
przydział. Trudno jest prowadzić walkę z dalszą 
odsprzedażą towarów przyznawanych na kartki. 
Spekulacje tych jednostek najbardziej przyczy­
niają się do szerzenia plotek i fałszywych komen­
tarzy wśród społeczeństwa.

Na rok 1946 zażądaliśmy: 500 000 ton mąki, 
100 000 ton suszonych ziemniaków na zużycie ich 
jako materiału opasowego. Dalej zapotrzebowa­
liśmy 40 OrO ton mąki sojowej, która jako zawie­
rająca znaczny procent białka i tłuszczu będzie 
dodawana do wypieku chleba.

Zażądano również 126 000 ton tłuszczu, 150 000 
ton mięsa i 130 000 ton mleka. Należy jednak 
obawiać się, czy zapotrzebowanie.to będzie mogło 
być pokryte.

Na zakończenie dyr. Iwaszkiewicz oświadczył, 
że pomoc UNRRY będzie decydowała o tej ilości 
przydziałów', jakie ludność Polski otrzyma na 
kartki w 1946 roku.

Przed wojną na milion radioabonentów 800 ty­
sięcy' posiadało odbiorniki lampowe. Dzisiaj licz­
ba odbiorników w kraju spadła do ułamka stanu 
przedwojennego, a przypuszczać należy, że ule­
gnie dalszemu zmniejszeniu, gdyż nie posiada­
my fabryk lamp radiowych, które by mogły za­
stąpić lampy zużyte. Nie posiadamy również wła­
snej fabryki radioodbiorników. — Toteż koniecz­
ność jak najszybszego zradiofonizowania kraju 
i umożliwienia korzystania z tej tak cennej zdo­
byczy technicznej najszerszym masom zmusza 
nas do szukania nowych dróg, w oparciu o wzo- 
ry, zaczerpnięte z Holandii, Związku Radziec- 
kiego’ i państw skandynawskich, gdzie głośnik 
radiowy jest takim samym uzupełnieniem, mie­
szkania jak światło, gaz i woda. Podobnie jak te 
kraje przechodzimy na system radiofonizacji 
przewodowej.

Jest to sposób najtańszy i w warunkach obec­
nych jedynie możliwy do zrealizowania. Wystar­
czy pokryć kraj siecią radiowęzłów związanych 
kablem ze stacją nadawczą, a poszczególni, abo­
nenci mogą od razu korzystać z odbioru głośniko­
wego. — Głośniki fabrykujemy w kraju. Ilość 
ich jest już dostateczna na zaspokojenie obecne­
go zapotrzebowania a cena 150,— zł mniej więcej 
dostosowana do możliwości płatniczych społe­
czeństwa.

Svstem przewodowy posiada jedną wadę. U- 
możliwia on odbiór tylko jednej stacji. Nie jest 
to jednak wadą zbyt wielką. Wystarczy bowiem 
zaglądnąć do mieszkań tych szczęśliwców, po­
siadających odbiorniki radiowe a prawie wszę­
dzie usłyszy się program polski, ten sam, który 
odbierać można przez głośnik.

W rozbudowie radiofonizacji przewodowej wo­
jewództwo poznańskie poczyniło już dość zna­
czne postępy. Posiadamy obecnie 50 radiowę­
złów, 140 km linii przewodowych i 4 tys. głośni­
ków. Do końca roku przewiduje się jeszcze dru­
gie tyle. M. in. zdołano zradiofonizować kilka 
wsi np. wieś Piątkowo koło Poznania. — Praca 
nad radiofonizacją wsi może szybciej postępo­
wałaby naprzód, gdyby chłopi więcej okazywali 
pomocy przy zakładaniu linii, dostarczając nod- 
wód do przewozu materiału i oddając do dyspo­
zycji radia instalatory, przewody i inne części 
techniczne, niegdyś zmagazynowane przez niem- 
ców po wsiach z obawy przed nalotami, a dziś 
leżące bezużytecznie po różnych gospodarstwach.

Z nastaniem długich wieczorów zimowych 
wskazanym by było zorganizowanie zbiorowego 
słuchania radia w świetlicach i lokalach stowarzy­
szeń. Mogłyby przy nich powstać koła miłośni-

bo to nazywa się „wykpiwaniem". Społeczeństwo 
powinno zarezerwować część swoich dobrych sta­
nowisk dla swych najlepszych synów, najciężej 
przez wojnę poszkodowanych. Z drugiej strony 
społeczeństwo inwalidzkie walczyć powinno z 
warchołami, którzy by chcieli na tych dobrych 
chęciach społeczeństwa żerować.

Należy wierzyć, że inwalida wojenny nie będzie 
bezrobotnym bohaterem.

Całe społeczeństwo poda mu rękę — ale me 
oznacza to wcale, że może już spocząć na 
laurach.

Polska żąda jego pracy. 1 to będzie dalszy ciąg 
jego walki, a zarazem jedyne wyjście z dzisiej­
szego impasu. Powell

W toku dyskusji, jaka rozwinęła się po refe­
racie, poruszono braki w rozdziale artykułów 
UNRRY na Śląsku i w Poznańskim. Z zestawień 
statystycznych wynika, że na pierwszym miejscu 
w rozdziale towarów stoją Katowice i Łódź, z wy­
raźną krzywdą dla Warszawy, Krakowa oraz in­
nych ośrodków kraju. Przy rozdzielaniu towarów 
przede wszystkim uwzględniono pracowników 
przemysłu węglowego, stanowiącego skarbiec na­
szej gospodarki narodowej, następnie pracowni­
ków przemysłu włókienniczego — tj. właśnie Ka­
towice i Łódź. Następną grupą są pracownicy 
komunikacyjni a w najbliższej przyszłości pra­
cownicy fabryk wagonów Hoffman i Linke na 
Śląsku.

Z toczącej się dyskusji wynikło jeszcze za­
gadnienie rzekomo zablokowanych pociągów z 
artykułami dla Polski idących z Constanzy. Oka­
zało się, że należy jeszcze oczekiwać 20 000 ton 
artykułów UNRRY, wyładowanych już w porcie. 
Istotnie pociągi te uległy pewnemu zablokowa­
niu na terytoriach państw przez które prowadzi 
transyt, a nieraz nawet zachodziła konieczność 
przeładowywania transportu na wagony polskie, 
gdyż niektóre państwa nie chciały wypuszczać 
ze swoich granic wagonów, opatrzonych ich zna­
kami. Dopiero na skutek interwencyj dyploma­
tycznych następowało odkorkowanie zatorów’.

W dyskusji nad zagadnieniem mięsa przedsta­
wiono zestawienie statystyczne, wykazujące, że 
na wolnym rynku w Polsce sprzedaje się rocznie 
około 3 tysięcy ton mięsa, gdy całkowite zapo­
trzebowanie kraju pokryłoby dopiero 12 i pół 
tysiąca ton. Dowodzi to, że zaledwie ’/< ludności 
może sobie pozwolić na normalne spożycie arty­
kułów mięsnych.

Przedstawiciele ministerstwa ujawnili również, 
że wzamian za węgiel mamy otrzymać w najbliż­
szym czasie ze Szwecji 100 beczek śledzi a z Da­
nii — 800 ton masła.

Konferencję zamknął minister Sztachelski prze­
mówieniem, w którym podkreślił, że wbrew za­
korzenionej opinii wśród naszego społeczeństwa 
i prasy stosunkowo niewielka tylko ilość artyku­
łów UNRRY znajduje się w naszych magazy­
nach. Przysylki UNRRY są ciąg.e niewystarcza­
jące i pokrywają w małym zaledwie stopniu nasze 
zapotrzebowanie.

Nie należy zbyt wiele wymagać od UNRRY 
w myśl jej naczelnej zasady: „Pomóżcie nam, aby- 
śmy mogli sami sobie jak najprędzej pomóc".

ków radia, których członkowie nadsyłaliby swe 
spostrzeżenia tak co do odbioru audycji jak i do­
tyczące samego programu dyrekcji radia. Pro­
gram radiowy można dostosować do życzeń słu­
chaczy trzeba jednak aby dyrekcja radia o tych 
życzeniach była informowana.

Osobnym zagadnieniem jest sprawa radioto- 
nizacji szkół. Na tym polu zrobiono dotychczas 
bardzo niewiele. A przecież przy obecnym braKU 
podręczników audycje radiowe z cyklu literac­
kiego, historycznego i innych mogłyby byc Ola 
młodzieży wielką pomocą.

Trudności zdobycia odpowiednich agregatow 
i w'ysoki ich koszt wpływają na ograniczenie ra­
diofonizacji miejscowości zelektryfikowanych, 
względnie leżących w pobliżu miast posiadających 
prąd. Możnaby jednak wykorzystać młyny wo­
dne czy inne podobne zakłady przemysłowe d.a 
zainstalowania małego dynama, umożliwiającego 
radiofonizację danej wsi. Program radiofonizacji 
pozostaje zresztą w związku z ogólnym planem 
elektryfikacji wsi, który umożliwi słuchanie ra- 
dia mieszkańcom najbardziej zapadłych wioseK.

Czytelnicy plszą:
Podatek od spożycia 

i danina na odbudowy
W nr 266 „Głosu Wielkopolskiego" czytamy o 

upomnieniu pod adresem właść. lokali gastrono­
micznych w przedmiocie ściągania miejskiego po­
datku od spożycia. Miejski Wydział podatkowy 
wytyka przedsiębiorcom gastronomicznym nie­
odebranie bloczka rachunkowo-kontrolnego i 
niewpłacenie pobranych kwot do kasy miejskiej.

Swoją drogą przestrzeganie porządku, a inna 
rzecz, że podatek powyższy nie cieszy się uzna­
niem, raz dlatego, że jest zbyt wysoki (10%), a 
powtóre dlatego, że obecnie wiele osób jada obia­
dy w lokalach gastronomicznych z tej konieczno­
ści, że nie ma kuchni, ani sposobności gotowania. 
Przypuścić by trzeba, że Zarządowi Miejskiemu 
są znane stosunki w tym względzie, jakie się wy­
tworzyły na skutek zniszczeń w mieście Poznaniu 
i braku odpowiednich pomieszczeń.

Obarczenie z trudem wyżywiających się jedno­
stek (urzędników i in.) tym podatkiem, gdy zje­
dzenie obiadu zalicza się do minimum egzystencji, 
uważać zatem należy jako niezgodne z postulata­
mi społecznymi.

Również jako mało zrozumiałe uważać należy 
zarządzenie w przedmiocie pobrania daniny od 
mieszkańców Poznania na cele odbudowy miasta. 
Oczywista rzecz, że każdy Poznaniak życzyłby so­
bie jak najprędszej odbudowy. Biorąc jednak pod 
uwagę ogólne wyniszczenie wojenne obywateli, a 
znaczne zniszczenie miasta Poznania w szczegól­
ności, niepojętym jest, by koszty odbudowy mia­
sta składać na barki tych właśnie najbardziej dot­
kniętych obywateli. .

Poszczególni obywatele już dużo zdziałają dla 
odbudowy miasta, jeśli we własnym zakresie się 
odbudują. Nie można żądać od nich, by nadto 
składali się na ogólny fundusz.

Akcja ogólnej odbudowy winna wyjść poza ra­
my Poznania, który winien doznać pomocy ze stro­
ny niezniszczonych ośrodków, Idem
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Chleb i mleko 
na karty żywnościowe BfiK

Wszystkie punkty rozdzielcze na ehleb na te­
renie m. Poznania i województwa poznańskiego 
będą wydawać w grudniu na karty żywnościowe 
Ministerstwa Komunikacji: chleb — na karty 
pracownicze na kupony 20, 21, 22 i 23 po 2 kg 
oraz na kupon 24 po pól kg; na karty rodzinne 
na kupony; 14, 15 i 16 po 2 kg.

Mleko — na karty żywnościowe dziecinne MK 
wydawać będą w grudniu punkty rozdzielcze na 
dotychczasowych zasadach.

Odczyt o Stanisławie Przybyszewskim
Jutro, w niedzielę, dnia 2 bm. Towarzystwo 

Kasprowiczowskie organizuje dla swych człon­
ków oraz sympatyków drugie z kolei posiedzenie 
naukowo-Iiteraekie, na którym wygłosi ciekawy 
odczyt dr A. Rogalski na temat „Myśli i dążenia 
moralne Stanisława Przybyszewskiego**. Posie­
dzenie odbędzie się o godz. 11-tej w sali wy­
kładowej Seminarium Polonistycznego U. P. przy 
ul. Stolarskiej 7, w b. domu para/nlnym przy 
spalonym kościele św. Michała. Wejście od ul. 
Śniadeckich.

Rejestracja emerytów oraz wdów 
i sierót po emerytach

Na polecenie Urzędu Wojewódzkiego Poznań­
skiego zarządził prezydent stół. m. Poznania re­
jestrację wszystkich zamieszkałych obecnie na 
terenie stół. m. Poznania: emerytów repatrian­
tów samorządu terytorialnego oraz wdów i sierót 
po emerytach repatriantach z terenów położo­
nych na wschód od linii Curzona; dalej emery­
tów oraz wdów i sierót po pracownikach samo­
rządowych, którym przysługuje zaopatrzenie 
emerytalne, a którzy zaopatrzenia tego nie po­
bierają.

Rejestracji nie podlegają: emeryci Poznańskie­
go Związku Samorządowego (Starostwa Krajo­
wego) oraz wdowy i sieroty po nich; dalej eme­
ryci Zarządu Miejskiego stół. m. Poznania oraz 
wdowy i sieroty po nich, zgłoszeni już w Od­
dziale Personalnym Zarządu Miejskiego i w koń­
cu emeryci oraz wdowy i sieroty po nich innych 
związków samorządowych, którzy ze związków 
tych zaopatrzenie emerytalne albo już pobierają, 
albo swoje prawa do zaopatrzenia we właściwych 
związkach samorządowych już zgłosili.

Przy rejestracji należy przedłożyć wszelkie do­
kumenty stwierdzające prawa do pobierania za­
opatrzenia emerytalnego względnie wdowiego lub 
sierocego.

Rejestrację przeprowadza się w godzinach od 
9 do 13-tej w dniach od 5 do 7 bm. włącznie 
w gmachu Zarządu Miejskiego przy ul. Matejki 
nr 48/49, III ptr. według planu: w środę, dnia 
5 bm. od A—K; w czwartek, 6 bm. od L—R; i w 
piątek, 7 bm. od S—Z.

Napady rabunkowe
(L) Przedwczoraj ob. Adamczewską przecho­

dzącą ul. Polną napadli nieznani sprawcy i ciężko 
zranili żelaznym narzędziem w głowę. Na krzyk 
napadniętej zbiegło się kilku przechodniów, któ­
rzy bandytów spłoszyli. Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło napadniętą do Szpitala Miejskiego.

Wczoraj w godzinach wieczornych miały miej­
sce dwa napady rabunkowe. Zamykającą sklep 
jubilerski przy ul. Pólwiejskiej właścicielkę ob. 
Szczepaniakową ciężko postrzelili w brzuch nie­
znani sprawcy. Napadniętą odwieziono w stanie 
beznadziejnym do Szpitala Miejskiego.

Tego samego wieczoru Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło do szpitala napadniętego przy ul. Le­
onarda, Franciszka Kierzyńskiego.

Znów zatrucie rybami
(L) Wczoraj wezwano Pogotowie Ratunkowe 

do rodziny Gromadzkich, zamieszkałej przy ul. 
Krzywej 4. Przybyły na miejsce lekarz stwier­
dzi! zatrucie nieświeżą rybą u pięciu osób. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, zostawiono cho­
rych pod opieką sąsiadów.

Lekkomyślność szofera
(L) Przedwczoraj Henryka Plotkę, wsiadają­

cego przy Dworcu Zachodnim do tramwaju strą­
cił ze'stopni wagonu przejeżdżający obok samo­
chód ciężarowy. Plotka uległ obrażeniom głowy 
i wezwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło go 
do Szpitala Miejskiego. Dyżurny lekarz po nało­
żeniu opatrunku, z braku miejsca odesłał pa­
cjenta do domu. Ponieważ stan jego jednak się 
pogorszył, następnego dnia przewieziono go do 
szpitala z powrotem.

Jubileuszowy koncert Kolejowej Orkiestry 
Reprezentacyjnej

Jutro o godz. 11-tej odbędzie się w auli uniwersyteckiej 
jubileuszowy koncert Kolejowej Orkiestry Reprezentacyjnej 
pod dyrekcją Wiktora Buchwalda. Protektorat nad koncertem 
objął dvr. Kolei Państwowej w Poznaniu ob. inż. Stodolski.

Współudział biorą: Chór „Hasło" i „Moniuszko", Mieczy­
sław Paszkiet — skrzypce, Marian Stryjakowski — tenor oraz 
dyrygenci: prof. Stanisław Kwaśnik, W. Dorożala i A. Peł­
czyński. W programie utworv kompozytorów polskich. Słowo 
wstępne wygłosi naczelnik ^o-jewódzkiego Wydziału Kultury 
i Sztuki ols. Weigt.

Bilety w cenie od 10—20 zł można nabywać u ob. Dybizbań- 
skiego, Warsztaty Kolejowe, ul. Robocza 4, w księgarni 
Gebethnera i Woiifa, ul. Kantaka óa, oraz w dzień koncertu 
od godz. 10-tej w kasie auli.

Artyści rosyjscy w Teatrze Wielkim
Jutro, dnia 2 bm., o godz. lt-tej i w poniedziałek, 3 bm,, 

o godz. 18-tej wystąpią z koncertem w Teatrze Wielkim 
artyści scen moskiewskich.

W koncercie biorą udział: Ałła Smirnowa — konferansjerka 
i intermedium muzyczne; H. Mordwinowa i W. Kaslin — 
tańce, Różena Umańska — skrzypce, Olasia Chmara — śpiew, 
Wera Drożzyna i Włodzimierz Szyłkin — skecze, Wera 
i Aleksander Poller — żonglerka; Nina Galiczanowa i Anto­
nina Łozincowa — pieśni rosyjskie oraz Leonard Czarny — 
akordeon.

Bilety w cenie od 20—60 zł do nabycia w kasie teatru i w 
Księgarni Wydawniczej, »1. Piekary 1,

Dsa usprawnienia komunikacji
Konferencja w Dyrekcji Kolei Państwowych w Poznaniu

W związku z powołaniem Nadzwyczajnej Ko­
misji Rządowej dla spraw usprawnienia transpor­
tu kolejowego odbyła się w dniu 27 ub. m. w Dy­
rekcji Kolei Państwowych konferencja przedsta­
wicieli władz i urzędów wojewódzkich, miejskich, 
zw. zawodowych, partyj politycznych, organi­
zacji społecznych oraz miejscowej prasy.

Konferencji przewodniczy! delegat Nadzwy­
czajnej Komisji Rządowej ob. inź. Furtak, który 
w krótkich i treściwych słowach zapozna! zebra­
nych z obecną sytuacją transportu kolejowego. 
Zwrócił on uwagę, że jedynie jak najszybszy obrót 
wagonami może dać dodatnie wyniki w zaspoko­
jeniu potrzeb gospodarki państwowej. Kolej ze 
swej strony dokłada jak największych starań, aby 
usprawnić ealą akcję, lecz bez ścisłej współpracy 
wszelkich urzędów, organizacji społecznych, zwią­
zków i partyj praca ta nie da pożądanych wy­
ników.

W akcji tej musi wziąć udział cale społeczeń­
stwo. Każdy obywatel, któremu na sercu leży, 
dobro Państwa, musi okazać jak najdalej idące 
zrozumienie i przede wszystkim czynną pomoc.

Mówca prosił zebranych o podanie wniosków, 
które by miały na celu usprawnienie naszego 
transportu kolejowego.

(c) W dniu wczorajszym odbyły się przed Woj­
skowym Sądem Okręgowym dwie rozprawy 
karne, z których w pierwszej oskarżonym był nie­
jaki Tadeusz Krzyżanowski z Kłecka, pow. Gnie­
zno, a w drugiej Eugeniusz Sobczak oraz dwaj 
jego towarzysze: Jan Szymuś i Tadeusz Jastrzęb­
ski. W’ pierwszym wypadku akt oskarżenia za­
rzuca! podsądnemu handel bronią i jej przecho­
wywanie. Sobczak i jego towarzysze oskarżeni 
byli o dokonanie napadu w celach rabunkowych 
na zagrodę repatrianta Polujańskiego w Zielonej 
Górze i posiadanie broni.

Przewód sądowy w rozprawie Tadeusza Krzy­
żanowskiego wykazał, że oskarżony, jako właści­
ciel restauracji w Kłecku, wyłudził od żołnierzy 
sowieckich dwa pistolety z nabojami, za wypitą 
w jego szynku wódkę. Jeden z pistoletów sprze­
dał oskarżony za 2 tys. zł pewnemu mieszkańcowi 
Wyłkowyi, a drugi nieznanemu osobnikowi, któ­
ry wzbudził rzekomo zaufanie w oskarżonym z 
samego tylko wyglądu. Ponad to w lipcu br. w ten 
sam sposób wyłudzi! jeden pistolet od żołnierza 
polskiego, sprzedając go za 3 i pół tys. zl Maria­
nowi Nowakowi. Ten ostatni, w 3 dni po nabyciu 
broni, zabił z tego'pistoletu ojca, brata, siostrę 
i ciężko ranił szwagra. Niezależnie od tych dwóch 
wypadków handlowania bronią oskarżony prze­
chowywał karabin i amunicję do pistoletu, sprze­
dając ją po 25 zł za sztukę.

Sąd skazał Krzyżanowskiego na karę śmierci, 
biorąć pod uwagę, że był on wyjątkowo niebez­
pieczną osobą dla społeczeństwa, gdyż, zamiast 
pracować zajął się handlem bronią. Ponad to 
oskarżony sprzedawał broń w ręce osób niepo­
wołanych.

Przed Sądem Wojskowym
Kara śmierci za handel bronią — ciężkie więzienie za rabunek

Oszczędzanie śniada i ąazu 
nakazem chwili

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki; dziś, godz. 18-ta — ,.Wesoła wdówka**; jutro,

godz. 14.30 — „Wesoła wdówka”; godz. 18.30 — ,,Cyrulik 
sewilski”.

Teatr Polski: dziś, godz. 14.30 — „Matura”; godz. 18-ta — 
„Skiz”; jutro, godz. 15-ta — „Skiz”; godz. 18-ta — „Matura”.

Teatr Newy: dziś, godz. 18-ta — „Sublokatorka”; jutro, 
godz. 11-ta — Panna Maliczewska”; godz. 15 i 18-ta — ,.Sub­
lokatorka".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 18-ta — 
„Trębacz z wieży ratuszowej”.

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta — „Dzielny 
krawczyk”; jutro, godz. 14 i 16-ta — „Dzielny krawczyk”.

Teatr Okręgowego Domu Żołnierza: dziś, godz. 18-ta — 
,A więc zaczynamy”: rewia i komedia „Majster i czeladnik”; 

jutro, godz. 11.30 — występ Juliusza Nenio; godz. 18-ta — 
„A więc zaczynamy”: rewia i komedia „Majster i czeladnik”.

Cyrk Yariete: dziś, godz. 19-ta; jutro, godz. 16 i 19-ta — 
program inauguracyjny”.

W „Kukułce**: dziś, o godz. 18-tej w kawiarni „As" — 
powtórzenie programu „Feralna trzynastka”. W niedzielę— 
po-południówka • 15 i o 18-tej.

W kinach poznańskich:
„Apollo"! godż. 15, 17 i 19-ta — „Iwan Groiay; „Bałtyk"! 

godz. 15, 17 i 19-ta — „Miodowy miesiąc"; „Jedność”: godz. 
14, 16, 18 i 20-ta — „Bitwa Orłowska”; „Warta": godz. 15, 
17 i 19-ta — „Trzewiczki”; „Wolność: godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Kutuzow".

„Trębacz z wieży ratuszowej**
Miejski Teatr dla Młodzieży przy ul. św. Marcina 8 — co­

dziennie o godz. 18-tej widowisko z przeszłości Poznania 
pt. „Trębacz z wieży ratuszowej” pióra Stanisława Strugarka”.

Widowisko cieszy się popularnością wśród młodzieży i star­
szych dzięki starannej oprawie scenicznej, ilustracji muzycznej 
i niskim cenom biletów.

Juliusz Nemo w Poznaniu
Jutro o godz. 11.30 i w poniedziałek, dnia 3 grudnia, o godz. 

18-tej, wystąpi w Teatrze Okręgowego Domu Żołnierza, ul. 
Słowackiego 19, iluzjonista warszawski Juliusz Nemo.

Bilety można nabywać od dzisiaj w kasie teatru od godz. 
10—12-tej i od 15—17-tej.

„Matura*4 w nowej obsadzie
Teatr Polski wznawia na pewien przeciąg czasu pełną 

humoru sztukę Fodora „Maturę”. W roli młodziutkiej uczen­
nicy Katarzyny Rakoci oraz jej narzeczonego Janosa Horvata 
wystąpią tym razem Halina Ziółkowska i Janusz Warmiński. 
„Matura” grana będzie od niedzieli codziennie o godz. 18-tej. 
Sztukę reżyserował Władysław Stoma. Dekoracje art. mai. 
J. Piaseckiego.

Występy gościnne Marii Laskowskiej 
w „Moulin Rouge**

Występy znanej śpiewaczki Marii Laskowskiej w naj­
elegantszym lokalu Poznania „Moulin Rouge" cieszą sie nie­
bywałym powodzeniem. Dyrekcji „Moulin Rouge” udało się 
przedłużyć gościnne występy popularnej „Wesołej wdówki" 
jeszcze o kilka wieczorów.

Maria Laskowska śpiewa dziś i codziennie wieczorem w 
„Moulin Rouge” najnowsze przeboje przy akompaniamencie 
własnym akordeonu.

„Wieczornica harcerska*4
18-ta drużyna żeńska im. Zofii Sokolnickiej urządza w 

szkole przy ul. Berwińshiego dzisiaj (1. 12.) o godz. 15-tej 
i jutro, w niedzielę (2. 12. br.), o godz. 15-tej i 18-tej „Wie­
czornicę harcerską”. Program urozmaicony. Dochód prze­
znacza aa zakup sztandaru.

Z kolei zabrał glos ob. inż. Stodolski, dyrektor 
Kolei Państwowych, wskazując na osiągnięte do­
datnie wyniki w obecnej kampanii ziemniaczanej 
i buraczanej oraz w dostawie świadczeń rzeczo­
wych na terenie Dyrekcji poznańskiej. Jedno­
cześnie ob. inż. Stodolski stawił wniosek, by wy­
ładunek wzgl. załadunek wagonów odbywał się 
również w niedziele i dni świąteczne, na co ze­
brani jednomyślnie wyrazili swą zgodę.

Następnie szereg informacyj ‘oraz danych do­
tyczących obrotu wagonami przedstawili naczel­
nicy Wydz. Handlowo-Taryfowych i Ruchu ob. 
ob. Świerczewski i Solecki.

W dalszej dyskusji, która się wywiązała, za­
brał głos ob. Sobolewski, przedstawiciel Stron. 
Demokratycznego. Zwrócił on się przede wszyst­
kim do prasy, by ta była więcej obiektywną w 
swych artykułach o pracownikach kolejowych. 
Podkreślił on warunki w jakich pracują kolejarze 
i ich rzeczywiście ■wysokie poczucie obowiązko­
wości i patriotyzmu.

Na zakończenie ob. inż. Furtak podziękował 
obecnym za pełne zrozumienie i poparcie akcji, 
dążącej do usprawnienia naszego transportu ko­
lejowego, podkreślając raz jeszcze patriotyczne 
stanowisko tutejszego społeczeństwa.

Oskarżony wniósł prośbę o ułaskawienie do 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

W rozprawie przeciwko Eugeniuszowi Sobcza­
kowi i jego towarzyszom przewód sądowy wyka­
zał, że Sobczak i Jastrzębski dokonali napadu na 
zagrodę repatrianta w celach rabunkowych, a 
oskarżony Szymuś przyznał się do przechowy­
wania w domu broni, przy czym tłumaczył się, 
iż nie wiedział o obowiązku oddawania broni, nie­
użytecznej nawet. Oskarżony Sobczak nie przy­
znawał się do popełnionego napadu, jak również 
do posiadania broni. Odczytane na rozprawie ze­
znanie świadka Polujańskiego, oraz opinia mie­
szkańców Zielonej Góry, sąsiadów Sobczaka 
i opinia władz bezpieczeństwa z przedwojennego 
miejsca zamieszkania oskarżonego ujawniły jego 
winę, zbrodnicze instynkty oraz to, że był po­
strachem mieszkańców Zielonej Góry.

Z uwagi na istniejące okoliczności łagodzące 
prokurator i obrońca domagali się stosunkowo 
łagodnego wymiaru kary. Po dłuższej naradzie 
Sąd skaza! Sobczaka na 10 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na lat 5, Jastrzębskiego na 
lat 3 i utratę praw obywatelskich również na 
3 lata oraz Szymusia na 3 lata więzienia z zawie­
szeniem na lat 3. W uzasadnieniu tak-łagodnego 
wyroku Sąd wziął pod uwagę fakt, że Sobczak 
przebywał kilka lat w obozach koncentracyjnych 
Buchenwald i Ravensbrueck, a Jastrzębski prze­
bywał 6 lat w Oświęcimiu oraz w r. 1939 broni! 
Warszawy odnosząc przy tym rany. W wyroku 
wydanym na Szymusia Sąd wziął pod uwagę jego 
młody wiek i dotychczasową niekaralność.

KOMUNIKATY
Pogotowie Ratunkowe jest nieczynne i nie będzie czynne 

z powodu braku benzyny.
Rekolekcje dla pań I panien. Pierwsza Sodalicja Pań Miej­

skich w Poznaniu urządza przed świętem Najśw. Marii Panny 
Niepokalanie Poczętej od dnia 3—8 bm. w kościele Famym 
rekolekcje dla pań i panien. Początek w poniedziałek, dnia 
3 grudnia o godz. 18-tej. Dojazd tramwajami do pl. Hoovera. 
11 bm. o godz. 16.30 odbędzie się uroczyste zebranie sodalisek 
i gości w sali 60-tej Akademii Handlowej przy Wałach 
Zygmunta Starego 2/3.

Polski Czerwony Krzyż poszukuje oh. Czesława Białyńskie 
go z Równego, ur. 3. 5. 1905; ob. Zygmunta Białyńskiego z 
Łucka, ur. 27. 2. 1910; ob. Jadwigi Boronowicz z Wilna, 
ur. 20. 11. 1905. Wymienieni w czasie okupacji przebywali 
w Warszawie, a brak o nich wieści od sierpnia 1944 r.

Zarząd Miejski stół. m. Poznania — Wydział Przemysłowy, 
Zwierzyniecka 13, przypomina wszystkim zainteresowanym, 
że wolny handel słomą, włóknem oraz pakułami lnu i konopi 
jako też wyrobami przemysłu domowego z włókna, lnu 
i konopi oraz wełny jest dozwolony jedynie po wypełnienia 
dostaw obowiązkowych na terenie danego powiatu. (Zarzą­
dzenie Szefa Biura Ekonomicznego przy Prezydium P.K. R.N. 
z dnia 27. 11. 1944 Dz. Świadczeń Rzeczowych Nr 7, § II.)

KS „Legia** utworzyła sekcję szachów; trening odbywają 
się w każdą sobotę o godz. 4-tej w lokalu oh Zielińskiego 
przy ul. Rolnej 1.

Młyny „Hermanka** wyjaśniają. W n-rze 265 „Głosu Wiel­
kopolskiego” z dnia 20 ub. miesiąca ukazał się artykuł pt. 
„Wielkie nadużycia w P. K. P. w Poznaniu". W tymże arty­
kule podano, że skradziony olei aferzyści sprzedali m. in. 
młynowi „Hermanka”. W związku z tym kierownictwo Mły­
nów podaje, że dnia 25. 9. br. zakupiło 5 beczek oliwy maszy­
nowej lecz nie od członków szajki złodziejskiej lecz od ob. 
A. Taimera, który za pobraną należność wydał kierownictwu 
pokwitowany rachunek.

Zebrania w dniu 2 grudnia
Sekcja Zduńska przy Związku Zaw. Pracowników Przem. 

Budowlanego o godz. 10 tej w lokalu oh. Augustyniaka przy 
ul. Strzeleckiej.

Towarzystwo Ornitologiczne „świt** o godz. 10-tej w sali 
Zielonogród przy ul. Rolnej 1

Klub Sportowy „Naprzód" o godz. 11-tej w stołówce Za­
rządu Miejskiego przy Wałach Leszczyńskiego 25a. Na po­
rządku obrad skrawa przyłączenia do Związku i reorganizacja 
klubu.

Związek Dentystów o godz, 9.30 przy tri. św. Marcina 66/67.
Powiatowy Związek Ogrodniczy o godz. 10-tej w sali Domu 

Cechowego przy ul. Masztalarskiej 8a.
Cechowa Czeladź Murarska o godz. 11-tej w lokalu „Strze­

chy Poznańskiej” przy ul. Mielżyńskiego 23.
Związek Mierniczych R. P. — Oddział w Poznaniu, o godz. 

10-tej w sali Wojewódzkiego Wydziału Pomiarów przy Wa­
łach Jana III 4.
* Sekcja Lekarzy Związku Zaw. Pracowników Służby Zdrowia
— Oddział w Poznaniu, o godz. 10-tej w sali Histologii w 
Anatomicum przy ul. Święcickiego.

Związek Kupiectwa Rynkowego o godz. 10-tej w saK „Loga” 
przy ul. Grobla 25.

Związek Zaw. Pracowników Fryzjerskich o godz. 10.30 w 
salce ob. Webera przy ul. Rzeczypospolitej 9.

Odzieżowcy o godz. 10 tej w świetlicy Państw. Zakładów 
Umundurowania przy ul. Patrona Jackowskiego 22.

P. P. S. — Komitet Dzielnicowy Jeżyce, o godz. 11-tej w 
lokalu partyjnym przy ul. Szamarzewskiego 8, II pir.

Przez lnwę

Ha wolnym rynku
Istna orgia zapanowała na wolnym rynku. Ceny 

skaczą w górę, jak oszalały tabun dzikjph koni. 
Przerażony konsument wali znękaną głową o mur 
i z przerażeniem egląda swoją pensję, która ma 
mu wystarczyć na cały, długi miesiąc. Kilka dni 
po pierwszym kieszeń już jest pusta i żołądek 
też. Nie chce się bestia przyzwyczaić do oko­
liczności!

Masło kosztuje już dziś 180 zł, a przed tygo­
dniem płaciliśmy „jeszcze" 160 zł za funt. Chleb 
też zdrożał o 50®/« a jest tylko o 10% lepszy. Po­
dobno jednak piekarze walczą z trudnościemi 
i ze... „Społem", więc im to należy wybaczyć. 
Już szósty rok z rzędu mięso je się tylko raz na 
tydzień, a niedługo trzeba będzie i z tego zre­
zygnować, bo rzeźnicy nie chcą pozostać w tyle, 
w tych zawodach o wyższą cenę. Cebula, ta naj­
zwyklejsza cebula, okrasa ludzi ubogich, koszjtuja 
dziś na rynku 25 zł za pół kila, a sprzedawcy po­
cieszają się, że za dziesięć dni będą mogli z kon­
sumenta zedrzeć jeszcze raz tyle.

Jak to dobrze, że choć cukier potanieje, bę­
dziemy mogli przynajmniej raz go się najeść do 
syta. Trzy razy dziennie nawet, gdy inne produk­
ty będą zbyt drogie; cukierki na śniadanie, woda 
z cukrem na obiad, no i może, żeby było w tym 
menu trochę urozmaicenia, karmel na kolację. 
Już dziś się przekonałem, że cukier jest rzeczy­
wiście bardzo tani, to znaczy... nic. nie kosztuje, 
bo go po prostu od dwóch dni nie można w handlu 
nabyć.

Nie tylko artykuły żywnościowe zdrożały. Dziś 
kupiłem trochę papieru maszynowego i za arkusz, 
który mnie przed dwoma tygodniami kosztował 
25 gr zapłaciłem 30. Domyślam się, że jest to 
w związku z nowymi planami Wydziału Apro­
wizacji, który ma zamiar dodać do trzech istnie­
jących, jeszcze dwie dodatkowe kategorie kart 
żywnościowych i dlatego część papieru zarekwi­
rowano w tym celu. O Aprowizacjo chwalebna! 
Powiem tylko słowami poety — dla was to jest 
igraszką, nam chodzi o życie!

Chciałbym na zakończenie zapytać, co na to 
wszystko powie poznański oddział Państwowej 
Centrali Handlu, mający przecież za zadanie in­
terwencję i wyrównanie poziomu cen na wolnym 
rynku? Pytamy ob. Buschke, który jest w tej 
instytucji poważnie zaangażowany, czy oprócz 
obniżenia cen za sól i kawę, naprawdę nic więcej 
nie da się zrobić dla społeczeństwa miasta Po­
znania? DAN-LOTw

Z estrady

Recital Franciszka Łukasiewicza 
Koncert chóru „Hasło"

Franciszek Łukasiewicz, zajęty kierownictwem 
radia, rzadko udziela się na estradzie jako pia­
nista. Ostatni recital świadczył jednakże o tym, 
że ceniony artysta z tą samą energią co dawniej 
oddaje się swej pracy wirtuozowskiej. Dowodził 
tego już sam program dający soliście dużo mo­
żliwości wykazania walorów pianistycznych, 
a zarazem pomyślany wszechstronnie pod wzglę­
dem nastrojowym i stylistycznym.

Oryginalnie zagraną była słynna „Chaconne" 
Bacha w fortepianowym układzie Busoniego. 
Wszyscy potentaci fortepianu, którzy ją grywali 
(z Busonim na czele) wykorzystywali wirtuozo­
wskie wartości transkrypcji, podkreślając przede 
wszystkim brzmienie i efekty orkiestralne utwo­
ru. Łukasiewicz natomiast grał inaczej, interpre­
tując „Chaconne" raczej z punktu widzenia jej 
skrzypcowego pierwowzoru i wyodrębniając w 
sposób ładnie przemyślany jej linię melodyjną.

Bez zarzutu wypadły „Impromptu“ Es-dur 
Schuberta oraz arcy trudna Toccata Schumanna. 
Dzięki doskonalej tzw. „drobnej" technice pal­
cowej koncertanta, miał Schubert śliczną barwę 
i dużo właściwego nastroju.

W utworach Chopina uwypuklił pianista nade- 
wszystko piękno pomysłów melodycznych, nie 
akcentując specjalnie efektów harmonicznych 
i fortepianowo-kolorystycznych. Na wyróżnienie 
zasługują nastrojowe momenty Barkaroli, „Im- 
promptu" Ges-dur, potężny polonez As-dur oraz 
Nokturn f-moll, grany na bis.

Część drugą recitalu wypełniły dzieła: Padere­
wskiego (wariacje A-dur), Szymanowskiego (Etu- 
da b-mol — mająca zbyt mało „rubata" i roz- 
lewności) oraz Liszta (transkrypcja pieśni Schu­
berta „Król Olch" i popularna II Rapsodia).

Występ Franciszka Łukasiewicza spotkał się 
z serdecznym przyjęciem słuchaczy w formie 
owacyjnych oklasków i kwiatów.

W auti uniwersyteckiej koncertował dnia na­
stępnego chór „Hasto" pod dyr. Stanisława Kwa- 
śnika ze współudziałem Emmy Szabrańskiej-Le- 
szner i „Kwartetu Polskiego".

Dziedzina pieśni chóralnej była przed wojną, 
jak wiemy, w całym województwie poznańskim 
wysoko postawiona i szeroko rozbudowana. To­
też po sześcioletniej przerwie z radością witamy 
powrót na estradę znanego chóru „Hasło", jako 
odrodzenie się pozycji wybitnie cennej i dodat­
niej w dziale naszego pieśniarstwa. Zwłaszcza że 
„Hasło" zaprezentować nam ładny w brzmieniu 
i dobrze zdyscyplinowany zespół głosów, po­
datny do subtelnych odcieni dynamicznych. To 
wszystko łącznie ze sprężystą i na poziomie sto­
jącą dyrekcją prof. Kwaśnika, stanowi ważną na 
przyszłość podstawę dla dalszego artystycznego 
rozwoju chóru. Miły baryton Bardziejewskiego 
pozostawił dodatnie wrażenie.

Szereg pieśni przy muzykalnym akompania­
mencie M. Szczęsnowskiego śpiewała Emma Sza- 
brańska z właściwym tej śpiewaczce wdziękiem 
i maestrią wokalną.

Kwartet Polski (Zdzisław Jahnke, Ludwik 
Kwaśnik, Tadeusz Szulc, Dezyderiusz Danczo- 
wski) jest pozycją zaszczytnie znaną na naszym 
gruncie, toteż poprzestanę na stwierdzeniu, że 
ich udział w koncercje (kwartet Poradowskiego 
oraz parę drobniejszych utworów) był źródłem 
pełnego estetycznego zadowolenia słuchaczy.

Zastępca
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Program audycyj radiowych 
na dzień 2 grudnia 1945 r.

7.00 Pieśń ,.Kiedy ranne”; 7.03 Koncert poranny; 8.00 Wia­
domości bieżące; 8.05 Program na dzień bieżący; 8.10 Dzien­
nik poranny; 8.25 Program z W-wy; 9.00 Transmisja nabożeń­
stwa z kościoła Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Chór 
śpiewa pod dyr. Witalisa Dorożały. Kazanie wygłosi ks. dr 
Lech Kaczmarek; 10.00 Muzyka operowa; 10.30 Od Beethovena 
do Lehara; 11.45 Kącik Państwowego Urzędu Repatriacyjnego; 
12.00 Program z W-wy; 12.10 Streszczenie wiadomości dzien­
nika porannego; 12.15 Program z W-wy; 15.00 Audycja dla 
wsi: a) pogadanka, b) utwory na harmonijkach ustnvch wy­
kona Sylwester Wesołowski, c) komunikaty Woj. ' Urzędu 
Ziemskiego i komunikaty Izby Rolniczej; 15.3Ó Chwila poezji. 
Wiersze Stanisława Bąkowskiego recytuje art. Teatru Pol­
skiego — Mieczysław Jasiecki; 15.35 Kołysanki w wykonaniu 
Heleny Stroińskiej-Doruchowej; 15.50 Artykuł prasowy; 16 00 
Koncert życzeń; 16.50 Pogadanka na fali P. Z. Z. pt. /.Dawne 
walki i zmagania" (część druga) w oprać. Tadeusza Powidz- 
kiego; 17.00 Program z W-w-; 19.15 Pogadanka aktualna; 
19.25 ..Podróż po świecie"; 19 45 Dziennik wieczorny; 20 00 
Koncert tria salonowego Rozgłośni Poznańskiej; 20.45 10 minut 
literatury; 20.55 Wiadomości sportowe; 21.00 tygodnik dźwię­
kowy; 21.15 Program na dzień następny; 21.20 Nadorograra; 
21.35 Muzyka taneczna; 22.00 Koncert z Łodzi; 22.30 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 22.40 Najciekawsze audycje 
tygodnia; 22.45 Uwertura ,.Wilhelm Tell — Rossiniego w wy­
konaniu orkiestry symfonicznej; 23.00 Skrzynka poszukiwania 
rodzin.

Ze sportu
Kalendarzyk imprez sportowych 

Niedzieli, 2. 12. br.!
,,Dab“ — RKS ,,San” o godz. 11-tej na boisku ,,Warty" 

(Spotkanie o wejćcie do klasy A).
»»Warta" — ,.Pogoń" o godz. 11-tej na boisku „Arena", 

al, Reymonta. Przedmecz drużyn juniorów'.
KKS — WKS „Brygada" o godz. 11-tej na boisku KKS 

na Debcu. Przedmecz drużyn juniorów: KKS I — „Zjedno­
czeni" I.

HCP — „Blask" o godz. 14-tej na boisku Miejskim w Staro- 
łęce. Przedmecz drużyn juniorów.
Komunikaty

Koło seniorów Klubu Hokejowego „Czarni" zawiadamia 
swoich członków i sympatyków że zebranie organizacyjne 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 grudnia, o godz. 10.30 w 
lokalu ob. Szulczyńskiego przy ul. Półwiejskiej 19.

KS „Blask" urządza zabawę taneczną, która odbędzie się 
w daiu dzisiejszym od godz. 20-tej w Starołęce w lokalu ob. 
Radejaka przy ul. św. Antoniego 24.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
J. R. —- nauczyciel. O węglu, cukrze i tytoniu już pisaliśmy

i wielokrotnie omawialiśmy przyczyny, dla których pr.odukty 
te nie docierają do szerokiego ogółu obywateli. Śledzie wy­
dano już raz na kartki. Zwyżka cen cukru na wolnym rynku 
jest zupełnie nieuzasadniona i wywołali ją paskarze, posługu­
jąc się w tym celu zmyślonymi plotkami.

3 tycia, Wielkopolski i Odzyskanych
GNIEZNO

Zamiast rehabilitacji — obóz. Sąd Grodzki w 
Gnieźnie nie uwzględni w drugim dniu proce­
sów o rehabilitację żadnego z wniosków o przy­
wrócenie polskich praw.

Kto raz zadeklarował się z niskich pobudek ma­
terialnych jako Niemiec, nie może liczyć na po­
wrót do narodu polskiego.

Po szczegółowym rozpatrzeniu wniosków, jakie 
wpłynęły na wokandę w drugim dniu rozpraw 
rehabilitacyjnych, odrzucone zostały wnioski He­
leny i Marii Grzywaczewskich z Gniezna, nie u- 
względniono również wniosku Jadwigi Griilich, 
zamieszkałej w Gnieźnie. Osoby, których sta­
rania o rehabilitację zakoź.czyly się fiaskiem, 
umieszczono w miejscu odosobnienia i poddane 
zostaną one przymusowej pracy. Mienie skon­
fiskowano.

TUREK
1 Stronnictwo Ludowe. Istniejące dotychczas na 
terenie powiatu S. L. przemianowało się na 
P. S. L. Wobec tego część jego członków posta­
nowiła zorganizować Str. Ludowe. Zwołano ze­
branie organizacyjne tego stronnictwa. Obecnych 
było 35 delegatów z całego powiatu. Zebranie 
zagaił prezes Str. Ludowego ob. Waczyński. Na­
stępnie referat programowy wygłosił ob. Wiel­
gosz — delegat z Wojewódzkiego Komitetu Str. 
Ludowego w Łodzi. Przemawiał również ob. Mi­
chalski — sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 
Str. Ludowego w Łodzi. W imieniu rządu powi- 
tał zjazd ob. Kruszyński — starosta powiatowy. 
Ob. Koszada w imieniu P. P. S. życzył nowemu 
stronnictwu pomyślnego rozwoju oraz zachęcał 
jego członków do uaktywnienia akcji świadczę i 
rzeczowych. Ob. Jackowski w imieniu P. P. R. 
życzył również stronnictwu jak r -szych wy­
ników pracy organizacyjnej na przyszłość. Zjazd 
zakończona odśpiewaniem „Roty“. kz.

MOGILNO
Pod przewodnictwem pow. Komendanta P. W. 

i W. F. ppor. Dudziaka odbył się w biurach Urzę­
du Inform. i Propag. 6-cio-dniowv kurs d!a in- 
struktorek-przodowniczek hufców P. W. i W. F.

Kurs ukończyło 6 kandydatek z dobrym wy­
nikiem. Wręczenia dyplomów dokonał starosta 
pow. ob. Gabiś w towarzystwie rejonowego ko­
mendanta P. W. i W. F. por. Iwińskiego z 
Gniezna.

Pod przewodnictwem mgr Szymańskiego od­
było się zebranie organizacyjne Tow. Przyjaciół 
Żołnierza Ukonstytuował się zarząd z ob. Gie- 
zek Romanem jako prezesem na czele.

Posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej prze­
wodniczył ob. Ziihlke. Po przyjęciu protokołu 
z ostatniego posiedzenia złożyli ślubowanie nasi 
radni ob. ob. Kierzkowski Marian, Wesołowski 
Władysław, oraz Piszora Feliks. Po zatwierdze­
niu budżetu na rok 1945/46 uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę na zakup motorów dła rzeźni i wodo­
ciągu. Postanowiono uruchomić Stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Jako opiekunów spo­
łecznych wybrano ob. ob. Piszorę Feliksa, Bu­
kowskiego Stanisława i Wieczorka. Do Komisji 
Opieki Społecznej wybrano ob. ob. Kierzkowskie- 

o Mariana, Wesołowskiego Wlad:, Kaźmiercza- 
ą^ Filisiewiczównę Marię, Pietrasa i Bieganow-

skiego. (mk)
KOŹMIN

Święto P. W. i W. F. miało przebieg bardzo 
uroczysty. W przededniu święta odbył się cap­
strzyk. Ulicami miasta — przy świetle pochodni — 
przemaszerowały organizacje młodzieżowe. Na­
stępnego dnia na uroczystym nabożeństwie do­
konano aktu poświęcenia proporczyka dla P. W. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada, zaś w go­
dzinach poobiednich na stadionie miejskim za­
wody lekkoatletyczne, piłki nożnej i siatkówki. 
Wieczorem na sali Hotelu pod Zamkiem urzą­
dzono akademię-rewię w wykonaniu uczni 
Szkoły Ogrodniczej i Miejskiego Gimnazjum.

ŚRODA
Wznawiając swą działalność Towarzystwo Czy­

telni Ludowych urządziło w sali kina „Polonia* 1* 
wieczornicę, na której program złożyło się prze­
mówienie pref. Korka, referat „W przyjaźni z 
książką** ob. K. Szyszkówny, występy artystyczne, 
recytacje i dialog.

W sali kina „Polonia" odbyło się zebranie Zwią­
zku Repatriantów ze Wschodu zaszczycone obec­
nością przedstawicieli władz i partyj politycznych. 
Przyjęto statut związku oraz wybrano" władze 
tymczasowe.

Chór ludowy „Oświata" w Jaszkowie, pow. 
średzkiego na urządzonym wieczorku towarzy­
skim wystąpił z przedstawieniem amatorskim 
oraz występami chóru i recytacjami.

Powiat średzki zdał świadczenia rzeczowe do 
dnia 20 listopada w następujących procentach: 
żyta 36,17%, pszenicy 3,35%, jęczmienia 54,2%, 
owsa 88,04% — razem zbóż 37,8%. Z innych 
płodów oddano: ziemniaków 78,83%, strączko­
wych jadalnych 16,2%, strączkowych pastewnych 
6,4%, oleistych 4.3%, łubinu gorzkiego 16,7%, 
słomy 1,83%. siana 3,86%, wełny 179,8%, ryb 
15,4%, warzyw 31%.

Miejska Rada Narodowa na swym ostatnim po­
siedzeniu pod przewodnictwem ob. Floriana Skiby 
między wielu powziętymi uchwałami zadecydo­
wała o przemianowaniu dotychczasowej ulicy 
Ogrodowej na ulicę. 17 Września ku pam’ęci pier­
wszych ofiar zbirów hitlerowskich na polach 
kijewskich.

Przewodniczący odebrał uroczyste ślubowanie 
od nowego członka Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Bronisława Kaczmarka.

Chór kościelny pod opieką św. Cecylii przy 
Kolegiacie w Środzie obchodził 65-cio lecie swego 
istnienia. Na walnym zebraniu ustępujący zarząd 
pod przewodnictwem ob. Wojciechowskiego zo­
stał obrany ponownie.

Z okazji jubileuszu odbył się wieczorek to­
warzyski. —‘S—

W poniedziałek, dnia 19 listopada 1945 r. zginęła śmiercią 
tragiczną w Zielonej Górze, śp.

Bronisława Bołewska
przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 25 bm. w Zielonej Górze. 
Msza św. żałobna odprawioną zostanie w Poznaniu w ponie­

działek dnia 3. 12. w kaplicy oo. Dominikanów, ul. Cieszko­
wskiego o godz. 9.30.

W ciężkim smutku

matka, braterstwo i siostra
14111

Znane z doskonałej jakości

DROŻDŻE LUBONSKIE
stale do nabycia w firmie

„W I - T A"
Poznań, Zamkowa 6, tel.31-33 
Piekarniom, cukierniom,sklepom 
spożywczym dostawa na miejsce. 

Obsługa prowincji pocztą k886

Piękne fo ograiie
i portrety gwiazdkowe 

wykonuje:

Foto-„Uroda"
Zakład

Artystycznej Fotografii
Jana Bolesława 
_ Jesi oławskiego — 

POZNAŃ
PI. Bernardyński 2

Kosmetyczka
dyplomowana

z dłuższą praktyką, miłej prezencji, poszukiwana.
Zgłoszenie: Sołacz, Mazowiecka 21, m. 2

Sawicka godz, 13-15 14231
❖ COOOOOOOOOOOOOOOOOOi-

Skóry
i przybory szewskie 

poleca
„Be-Ha"

Poznań 14242
Plac Wolności 14 a
(narożnik ul. 3 go Maja)

Uwaga Wędkarze!
Okręgowy Związek Sportowy Wędkarzy „Warta
Poznaniu zwołuje zebranie plenarne na niedzielę 
grudnia) o godz. 10-tej przy ul. Masztalarskiej 8a 
sali „Gospody Cechcwej". .

Sfa porządku dziennym odczyt znanego ichtiologa 
afesora Uniwersytetu Pozn. dra Edwarda Schechtla. 
7.e względu na ważność obrad obecność wszystkich 
tonków pożądana.18 Za zarząd: Lipowski.

5LEKTRO- i RADIOTECHNIKA, Chrza- 
nowicz, al. Marcinkowskiego 20 (Dom 
Pocztowca).

JLEKTROTECHNIKA, Marsz. Focha 50, 
telefon 77-27.

JERSCH RADIO, św. Marcin 65, m 3. 
>OLSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECH­

NICZNE, dawn. Siemens, ul. Grun­
waldzka 21

ŁADIOFAL, Patr. Jackowskiego 52. 
JADIOFILM, Ratajczaka 5 (Pasaż Apollo). 
IADIO-SERVICE, św. Marcin 16/17. 
iADIO SPRINGER, św. Marcin 68, m. 22. 
IADIOTON, św. Marcin 18.
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY RADIO- 

AKUSTYCZNE, 27 Grudnia 5, tel. 40-46
ZENIT RADIO, K. Tuczyński, ul. Grott­

gera 3, m. 1.
Wyżej wymienione przedsiębiorstwa, 

irzeszone w Sekcji Radiowej Cechu Elek­
tryków gwarantują za gruntowną i nieza­
wodną naprawę radiosprzętu.

(Reklama utspMziala
ui od&udcwie kcafu

Państwowe Gimnazjum Kupieckie 
w Chełmie Lubelskim

poszukuje

NAUCZYCIELI
do organizacji i tech. handlu, towaroznawstwa, 
przyrody, pisania na maszynie i stenografii. 
Egzystencja zapewniona- Bliższych informacji 

udzieli dyrekcja zakładu. 14126
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| HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA |

1 „LAROR" I
I POZNAS, UL. MIELŻYflSKIEGO 8 i
6 TELEFON 26-90 I— —
| POLECA SWOJE TOWARY PO CENACH | 
| NAJNIŻSZYCH 14237 1
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J ŚNIADALNIA I RESTAURACJA
i FREGATA Poznań
4 ni. Siemiradzkiego 2 nar. Chełmońskiego

zawiadamia, że w ostatnią sobotę przed 
adwentem urządza przy doborowym zespole 
kplm. ob. Ziomka

całonocny 9A1OSG 
do 5-tej rano 

14212

♦ kpli

STEMPLI \\
^/.POZNAŃ vy

13977

POLECAMY
maszyny do pisania, buchalteryjue, liczenia, 
arytmometry, powielacze i kasy kontrolne.

FACHOWO
przeprowadzamy wszelkie naprawy maszyn biurowych 
oraz kas kontrolnych, przerabiamy maszyny na układ 

polski nowymi czcionkami.
UWAGA - MECHANICY

13985 Czcionki polskie nowe na składzie
Centrala Maszyn Biurowych
Poznań, Marszalka Focha nr 35, I p.

Poznań w Pasażu Apollo
wejście z ul. Piekary nr 18 — telefon 40-20

KONCERT - DANCING
W sobotę 1 i niedzielę 2 grudnia występ znanego z koncertów i radia

Kwartetu rewelerańw kapelmistrza

Atrakcyjny zespół muzyczny Stefana GoScinjałta 
Lokal otwarty do godz. 5-tej rano 14337

Peleryny, płaszcze gumowe 
naprawiam fachowo oraz wy­
konuję nowe peleryny z po­
wierzonych materiałów. Je­
życe, Sienkiewicza 9a m. 17,

[ ptr. 13101

pieca
Z 0

lewiki
POZMAi, SZAMARZEWSKlEfiO
Zlecenia pozamiefseowe wy 
ła się za zaliczeniem pccz 
wym. 14

Reprezentacji i Hurtowni 
Artykułów Tapicerskich i Pokrewnych

Pertek i Wrześniewicz
Poznań, Fr. Ratajczaka 7, I ptr., telef. 36-31

zleciłem generalną reprezentację na całą Polskę. 
Fabrykaty moje jak:

liny wszelkiej grubości do przemysłu,
liny do bielizny,
sznurki do rolosów,
sprzęty gimnastyczne,
hamaki,
siatki targowe
i inne towary powroźnicze

proszę zamawiać wprost w firmie Pertek i Wrze­
śniewicz'.

A. DUNAJSKI
Mechaniczna Pleciarnia i Wytwórnia 

Artykułów Powroźniczych 
Nowy Tomyśl, Wałki Młodych 4.

'Uhwszaw&ki
(Dancing- (Rac

Restauracja
POZNAŃ, 27 GRUDNIA 10

zawiadamia
o otwarciu nowourządzonego baru 
w sobotę, dnia 1 grudnia 194J.
Lokal wraz z barem czynny całą n,oc

, 12232 3

»awilon Rynek Wildeekl
w sobotę, dnia 1. 12. 45.

wieprzobicte
koncertuje Cz. Zimny z fenomenalną akordeonistką 
K. Chmielewską; uprzejmie zapraszamy.

10
Aparaty do trwałej ondulacji — osobne grzejniki 
i części elektryczne i parowe — płyny do trwałej 
ondulacji — farby na włosy oraz wszelkie inne 

przybory fryzjerskie stale na składzie. 14127

Po m O C n 3 !< do składu żelaza potrzebny 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem warunków

: A. KOSZEWSKI, ST. RYNEK 61

Odlewnia Żelaza i Metali
Fa A’eksander Radomski

pod zarządem państwowym
Poznań, ul. Główna 33

wykonuje

wszeltiieso itdzaiu odlewy żerwns:
według modeli, szablonów I rysunków. 

Odlewy mosiężne, spiżowe i z metali szlachetnych: 
armatury (części do maszyn). SPECJALNOŚĆ: Odlewy

artystyczne (sztuczkowe) pomniki, płaskorzeźby, 
tablice pamiątkowe, odlewy galanteryjne.

Wykonanie fachowe. 14199

Pou/ażna labr^ka
poszukuje lokalu 
handlowego ze składnicą

Oferty: Głos Wielkopolski nr 14133

PRZYJMUJE
kawą do palenia
14B4 PALARNIA KAWY

K. TOMCZAK
Poznań, Wielkie Garbary nr 39

Łożyska kulkowe i rolkowe
ko-mplety do wózków transporto­

wych i transmisje, pilniki kowalskie,
pompy ogrodowe ssąco-ttoczące

pasy skórzane i parciane, gurty elewato­
rowe, armaturę do wody, pary i gazu i różno 

materiały techniczne — poleca i kupuje:
Centrala łożysk kulkowych 
i materiałów technicznych 

POZNAŃ, nl. Fr. Ratajczaka nr 15
pod kinem Apollo 12387
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——————————————
Fa Ludwik Bręczewski
dawniej POLSKI PIEC

Fabryka pieców, maszyn pie­
karskich! cukierniczych, 
Odlewnia żelaza i metali

Poznań 10 ul. Średzka 0-9, telefon 42-12 
wznowiła swą działalność i poszukuje:

kwalifikowanych 
,«n formiarzy na żeliwo

oraz
kowala — ślusarza

Zgłoszenia osobiste pod wyżej wskazanym adresem

Piece, rury, kolana
emalję, szkło i porcelanę

kupisz najtaniej w firmie

Jadbaiwiutej i Ska
Poznań, Szkolna 3, telef. 41-51 
Hurt Detal

I iłiiiiuiiiiiihuittłtiiłiui.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
NANIU

plac Nowomiejski 8
to ochrona przed skutkami nieszczęścia

Ubezpieczenia: ogniowe, gradowe, kra­
dzieżowe, odpowiedzialności praw­
nej, aiitocasco, nieszczęśliwe wy­
padki, szyby oraz reprezentacja 
ubezpieczeń transportowych.

Oddziały: Poznań, Leszno, Ostrów, 
Bydgoszcz, 1 oruń, Gorzów, 
Zielona Góra.

Inspektoraty: we wszystkich miastach powia­
towych.

k786

hbb*H4Hbhhm»*bhsh4«ib’i
Na estradzie artystycznej

a RESTAURACJI I KAWIARNI U
• „PARK WILSONA*41
a ul. Marsz. Focha 40 Ic911

wystąpią w sobotę, dnia 1. XII. 45

ffiicuta Sawicka - śpiew

14340

| Bazewiecki Mchats&a taniec |
Tańce towarzyskie od godz. 17—5-tej
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SzyHicui&ki i Jirdiąec
Poznań

Plac Wolności nr 2, II ptr.

<Kudwwda galanterii 

I wyrobów włókienniczych
_______________________________________________ 14241 y

Lekarskie
Dr J. Śluzar, 27 Grudnia 6, 
tel. 15-06, godz. przyjęć 15—17.

11523

Gosposię samodzielną poszu­
kuje wdowiec z dziećmi. Wa­
runek inteligentna gospodarna 
miłująca dzieci. Oferty do 
„Głosu Wielkopolskiego" nr 
14191,

OGŁO5ZFVf/ł DROBIĘ
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty" od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dr Nadolski, lckarz-dentysta 
(dawniej pl. Wolności 6), wró­
cił i ordynuje przy ul. Ogro­
dowej 15. 12333

Dr med. Słooiński Zygmunt,
specj. chorób wewnętrznych, 
Wały Zygmunta Augusta lOa, 
m. 8, tel. 20-10, przyjmuje od 
10—12, od 16—18. 12681

Dr Woroszylski, specjalista 
chorób gardła, uszu, nosa. 
Graniczna 1 (Łazarz). 12—13, 
17—18. 12902

Silny chłopiec potrzebny do 
pracy. Wierzbięcice 17 m. 7.

14187

Pierwszorzędna Restauracja— 
Kawiarnia w Poznaniu poszu­
kuje kierownika-dyrektora sa­
li. Oferty proszę kierować do 
„Głosu Wielkopolskiego" pod 
nr 14132.

Ekspedientka rzeźnicka tylko 
siła "fachowa zaraz potrzebna. 
Marsz. Focha 53. 14129

Dr. Jan Maluj, specjalista 
chorób ucha, nosa, gardła, 
Przecznica 2. 12867

Dr med. Jerzy Ehrenkreutz,
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, osiedlił się 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 4 m. 10, godz. przyj. 8—9 
i 12.30—5.30. 13374

Dr med. Maksymilian May
specjalista w chorobach we­
wnętrznych. szczególnie płuc 
przyjmuje Wierzbięcice 2 co­
dziennie 16—17-tej, oprócz 
soboty. Odmy — wtorki i 
piątki. 14006

Dr H. Danecki, specj. chorób 
skórno - wenerycznych przyj­
muje 10—1, 4—6. Poznań, św. 
Marcin 18. 13484

Wróciłem dr Ignacy Hierowski, 
Przyjmuję ul. M. Focha 146 
od godz. 9—11, 15—16. 14228

Wolne posady
2 pomocników obuwniczych 
na reperacje od zaraz potrze­
ba. Pokój wolny. Zgłoszenia: 
Poznań, Fredry 3, Kamiński.

13897

2 uczniów czapniczyeh potrze­
bnych. Oferty z życiorysem 
„Głos Wielkopolski" nr 13953,

Fotografa — operatora — siłę 
pierwszorzędną zaraz. Oferty: 
,,Głos Wielkopolski" nr 14107.

Leikarz z aparatem bez zaraz. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14108.

Dwóch czeladników szewskich 
na reperację potrzebni od za­
raz, Bata S. A. Poznań, ul. 
Półwiejska 2. 14077

Apteka pod Lwem w Rawiczu 
poszukuje magistra farm, z 
dłużsaą praktyką od zaraz.

k 896

Biuralistkę wykwalifikowaną 
ze znajomością księgowości i 
pisania na maszynie zaanga­
żujemy. Oferty pisemne z do­
łączonym życiorysem nadsyłać 
pod adres: Dom Handlowy 
..Hermes", Poznań, ul. 27 Gru­
dnia 16 I ptr. 14074

Dziewczyna do wszelkich prac 
Jamowych potrzebna od zaraz. 
Piekarnia Ratajczaka 32, Mec- 
fel. 14164

Dwaj blacharze potrzebni za­
raz. Urząd Cła, aleje Marcin­
kowskiego 31, Jurga. 14186

Ekspedientkę kwalifikowaną 
do składu kolonialno-delika- 
tesowego od zaraz. B. Myr- 
tner, Focha 48/50. 14192

Inteligentna panienka potrze­
bna do dziecka od zaraz. — 
Długa 5 m. 6 14224

Poszukuję czeladnika komi­
niarskiego. Rynek Jeżycki 2 
m. 11. 14220

Fryzjerka potrzebna. Marsz. 
Focha 153. 14216

Krawcowa pierwszorzędna siła 
— płaszcz, kostium, suknie, 
bielizna męska — na trzy ty­
godnie na wieś. Warunki po­
dać. — Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 14206.

Poszukuję uprawnionego tech­
nika dentystycznego od zaraz 

.na prowincję do prowadzenia 
samodzielnego zakładu denty­
stycznego. Oferty: Poznań, 
Ratajczaka 33 m, 15. 14221

Szwejcer z uczniem potrzebny 
od zaraz do 70 sztuk b':dła. 
Państwowy Ośrodek Kultury 
Rolnej Zakrzewo, poczta Be- 
lęcin pow. Wolsztyn. k 913

Uczciwy chłopiec do posyłek 
natychmiast potrzebny. Ko­
nopnickiej 20 m. 6. 14240

Poszukujemy 2 monterów trak­
torowych samodzielnych, spe­
cjalistów na traktory Deutz i 
DieseL oraz siły biurowej z 
znajomością księgowości. Wa­
runki korzvstne. Życiorysy 
kierować do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, Stacja 
Wolsztyn k 919

Szuka posady
Organista egzaminowany w 
starszym wieku przyjmie po­
sadę. L. Witt, Poznań, Wro­
cławska 30 m. 5. 13827

Ogrodnik szkołą ogrodniczą 
szuka odpowiedniej posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14044.

Kupiec — abs. W. S, H. w 
Poznaniu energiczny, doświad­
czony organizator, przyjmie 
stanowisko w handlu lub prze­
myśle najchętniej branży dro- 
geryjno-kosmetycznej lub spo­
żywczej. Ewentualnie samo­
dzielne kierownictwo średnie­
go przedsiębiorstwa za kau­
cją w walorach. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 14101,

Młynarz czeladnik, kawaler 
szuka posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 14260.

Samotna szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 14205.

Poprowadzę księgowość, bi­
lanse. Górna Wilda 47 m. 6.

14159

Księgowa pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14114.

Starsza gosposia przyjmie po­
sadę do dwoiła osób. Oferty 
do „Głosu Wielkopolskiego" 
nr 14112.

Dziewczyna poszukuje posady 
do 2—3 o«ób od zaraz. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14110.

Nauka
Szkoła tańców Szczurkówna- 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13341

Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach. Ola 
Antoszewska, Poplińskich 5a.

14003

Matematyka. Przygotowanie 
do egzaminów. Nauczanie do­
rosłych. Ul. Konopnickiej 1.

14249

Grupowa nauka do matury. 
Ul. Konopnickiej 1. 14119

Sprzedaże
Meble różne okazyjnie. Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybaki 6 12687

Hurtownia Galanterii, Łódź, 
Plac Wolności 2, poleca wszel­
kiego rodzaju galanterię, ozdo­
by choinkowe, świeczki, lich- 
tarzyki. k 840

Srebrne wyroby, złote, porce­
lanę antyki kupuje — sprze- 
daje, przyjmuje komis „La­
mus", Sieroca 5/6. 13743

Na Mikołaj* barwne malo­
wanki dla dzieci „Malarz w 
Zoo", „Malarz na podwór­
ku" — dostarcza hurtowo 
Wydawnictwo „Awir", Kato­
wice, Słowackiego 24. k 908

Sprzedam szory, półszorki, 
wykonuję teki, torebki dam­
skie z powierzonego materiału 
oraz wszelkie naprawy. W. 
Knapski, Rybaki 24/25, da­
wniej plac Sąpieźyński. 13946

Naprawa wiecznych piór, 
fachowo, szybko. W. Chrza­
nowski, plac Wolności 2. 14072

Na sprzedaż basen 5 mm do 
ropy lub nafty pojemność 
18000 litrów oraz motor na 
ropę Diesel-Benz 60 H. P, na 
chodzie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr k 895.

Elektrody do elektrycznego 
spawania „Schorch" 5 mm 
średnicy PM 52 zielone, circa 
3000 sztuk. Oferty z ceną 
„Głos Wielkopolski" nr 13957.

Czółenka „singerowskie" do 
maszyn do'szycia starszego i 
nowego typu oraz zęby chwy­
tające nić, większą ilość 
sprzedam. Oferty z ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 13958.

Zabawki pocztówki świąteczne 
ozdoby choinkowe poleca — 
Hurtownia Papieru i Galante­
rii A. Lisiewicz, Poznań, Ma- 
sztalarska 8a pok. 12. 14111

Karakuły damskie sprzedam. 
Piekary 13b m. 8. 14157

Składane łóżko 260 zł sprze­
dam i żelazne szerokie. Urba­
nowska 2 m. 4. 14156

Lampy karbid., palniki karbid. 
Czerwonej Armii 2 (KaDeHa) 
przy Zamku hotel Britania.

14155

Wykonuje poręcze i uchwyty 
na drzwi w różnych długo­
ściach z rury nierdzewnej. — 
„Galwanopol", Poznań, Pół­
wiejska 22. 14141

Platformę na gumach sprze­
dam. Kraszewskiego 10. 14140

Wózek (sportka). Skryta 6 
m. 1. 14136

Sprzedam meble używane. 
Spokojna 16 m. 14. 14135

Piec stałopalny, akumulatory, 
motor dwukonny 220/380, pify 
tarczowe, opony samochodo­
we sprzedam. Podolska 2 (So­
łacz). 14131

Magiel dobrym stanie na 
sprzedaż. Zgłoszenia: Płowie­
cka 12 m. 1. 14128

Sprzedam warsztat stolarski z 
narzędziami, obraz, lustro, ze­
gar. Kwiatowa 9 m. 4. 14123

Maszynę buchalteryjną Mer- 
cedes-Addelektra sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14122.

Znawcyl Obraz na sprzedaż 
Hanvtkiewicza. Niegolewskich 
16 m. 2. 14113

Aparat do parzenia i palenia 
kawy sprzedam. Sokolna 9 
m. 10. 14233

Urządzenie fryzjerskie: krze­
sła, lustra, taborety, umywalki 
i aparaty sprzedam. Śniade­
ckich nr 1. 14200

Przyjmiemy od zaraz sbenoty- 
pistkę, obeznaną także z pra­
cami biurowymi. „Centra", 
Grochowe Łąki 4, Wydział 
Personalny. 14195

Osobiste

Niniejszym p. Walczakową 
przepraszam. Z. Walczak.

)
Futro karakułowe na szczupłą 
figurę. Kossaka 15 m. 1. 14196

Stół dębowy, chodnik koko­
sowy, elektrolux. Półwiejska
6 m. 9. 14197

Plac budowlany Wronki nada­
jący się na ogrodnictwo sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14189.

Powiększarka objektyw Anast. 
1:4,5. Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski" nr 14184.

Wilczki młode sprzedam, Ko­
czorowska, św, Marcin 64.

1-4180

Kamienica w śródmieściu z lo­
kalami handlowymi, tanio do 
sprzedania. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 14178.

Westfalkę na gaz i opał sprze­
damy. Społem, Oddz. Mleczar­
ski, Składowa 5. 14177

Wilk czarny półroczny czysta 
rasa. Św. Marcin 16/17 m. 5.

14175

Futro sealowe w dobrym sta­
nie sprzedam. Graniczna 14 
m. 12. 14174

Magiel w dobrym stanie ma­
szyna do pisania Ideał od 10— 
12, Gąsiorowskich 10 m. 16, 

14172

Tapczan. Garba-ry 52 m. 17, 
III ptr. 14170

Morgę ziemPpod budowę oko­
lica Szeląga. Nararaowicka 70.

14169

Silnik trójfazowym 380/220 V.
75 KM. 1450 obr/min. z roz­
rusznikiem do sprzedania. — 
Inż. K. Gaertig i Ska, Zakła­
dy Elektrotechniczne, Poznań, 
ul. Półwiejska 35. 14167

2 stoły składowe 2,30, 1,40 
dług. M. Focha 28, skład ka­
peluszy. 14165

Teka skórzana męska. Ja­
ckowskiego 29 m. 3, od 1—5.

13850

Maszyny biurowe Pieprzycki 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa.

14236

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
radiowy, elektrotechniczny,
instrumenty muzyczne oraz 
fortepiany, gramofony i pły­
ty w pierwszorzędnym stanie, 
rowery, maszyny do szycia i 
pisania kupuje, sprzedaje Fir­
ma „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 14235

Hall o uwaga! Lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 14234

Sprzedam biurko, stół, łóżko 
metalowe składane. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14256.

Stomatologiczny album dr. 
Auera sprzedam. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14252.

Licytacja. Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 18 grudnia 
1945 o godz. 10-tej odbędzie 
się w magazynie ekspedycji 
towarowej w Poznaniu, ul. To­
warowa publiczna licytacja 
znalezionych i nieodebranych 
przedmiotów. Warunki ogłosi 
się na miejscu. k 914

Sprzedam sypialnię żółtą w 
dobrym stanie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 14227.

Maszyna do pisania walizkowa 
i biurowa i radioaparat do 
sprzedania. Oferty: „Par" Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 1141.

14239

Parafinę każdą ilość kupuje. 
Centrala Łożysk Kulkowych, 
Ratajczaka 15. 14066

Kupna
Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, walki Młodych 18. 11387

Maszyny do pisania liczenia 
buchalteryjne, nawet zepsute, 
połamane (na części) kupuje­
my W. Chrzanow-ski, plac 
Wolności 2. 14073

Motory elektryczne nowa ku­
puje „Hatech", św. Marcina 
65. 12940

Kupię lampę radiową R 20 W. 
oporową francuską Eliksior 
Rybaki 24/25. pracownia sio- 
dlarska. 13948

Materiały wełniane, podsze­
wki skupuje Fr. Zieliński, Po­
znań, pl. Wolności 4 m. 3.

13947

Woski, stearynę, parafinę, ter­
pentynę w każdej ilości ku­
puje fabryka, M. Focha 137.

13893

Kupię błam, lub futro na spo­
dzie, oraz kołnierz lub skórę 
bobrową tylko w dobrym sta­
nie. Poznań, pl. Wolności 4 
m. 3. 14060

Kupuję krojone części odzieży 
materiały, podszewki, płótno 
klejone, nici, guziki, płaszcze 
wojskowe Kinol, Wierzbięcice 
43a. 14010

Kupuję kryształy, nakrycia 
stołowe. Marian Lesiński, Ży­
dowska 33, 14099

Skupuję skóry, podszewki i 
ceraty. A Pieprzyk, Poznań, 
Podgórna 6. 14035

Parafiny, każdą ilość kupuję. 
Centrala łożysk kulkowych, 
Ratajczaka 15 (Kino Apollo).

13290

Ubranie męskie tylko dobrym 
stanie. Ratajczaka 35, skład 3.

14117

Motoru-silnika na prąd stały 
8—10 PS, poszukuje Michało­
wicz i Ska, Poznań, Szyper­
ska 14/15, telef. 3917. 14248

Kalafonię, szelak, stearynę, 
woski, tłuszcze zwierzęce i 
roślinne oraz wszelkie chemi­
kalia kupujemy. Hurtownia 
Drogeryjna, Poznań, Półwiej- 
ska 39, tel. 19-63. 14160

Powielacz w dobrym stanie 
poszukiwany. Hurtownia Dro­
geryjna, Poznań, Półwiejska 
39, tel. 19-63. 14161

Oleje i tłuszcze roślinne i 
zwierzęce kupujemy. Hurto­
wnia Drogeryjna, Poznań, Pół­
wiejska 39, tel. 19-63. 14162

Kupimy — silnik trójfazowy 
380/220 V. 35—40 KM. ok.1500 
obr. z rozrusznikiem. Idź. K. 
Gaertig i Ska, Zakłady Elek­
trotechniczne, Poznań, ul. Pół­
wiejska 35. 14168

Radio dobre, prąd zmienny 
kupię. Koczorowska, św. Mar­
cin 64. 14179

Kupię futro siłowe, karakuły, 
łapki, różne skórki lub inne 
Poznańska 24, sklep. 14215

Kupię perlak, krajalnicę. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14261.

Kupię lampę radiową R 20 N. 
oporową francuską Eliksior 
Rybaki 24/25, pracownia sio- 
dlarska. 13948

Biurka jasne, biurowe w do­
brym stanie kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14130.

Unieważniam zgubione: prawo 
jazdy, dowód tożsamości, re­
jestrację R. K. U., legityma­
cję służbową, na nazwisko 
Stanisław Wachowicz, Kroto­
szyn. k 912

Skradzioną legitymację służ­
bową Uniwersytetu Poznań­
skiego na nazwisko Wanda 
Wyszomirska unieważnia się.

14258

Pracownia bielizny męskiej 
przyjmuje zamówienia oraz 
przeróbki. A. Grochowska, 
Prusa 15 m. 3. 14035

Klinika lalek. Górna Wilda 35 
m. 4. 14163

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań, fraków, smokingów. Po­
znań, Paderewskiego 1, nad 
Gentlemanem. 14182

Wolne lokale
Skład przy ruchliwej sprze­
dam względnie przyjmę wspól­
nika. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14250.

Sklep pokój kuchnię za re­
mont peryferie wydzierżawię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14262.

Szuka lokalu
Pokoju niekrępującego poszu­
kuje młody, dobrze sytuowany 
pan. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14045.

Gniezno: parcelę, plac pod 
budowę ewtl. dom kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 13886.

Poszukuję mieszkania 4 pokoi 
z wygodami za zwrotem ko­
sztów remontu. Dr. Perkowski, 
Hotel Polonia, wejście od Sto­
larskiej, między 14—16. 13969

Dwa pokoje umeblowane po­
szukuję. Orłowska, Ogrodo­
wa 4. 14138

Trzewiki wysokie, sznurowane 
39, nowe. Mostowa 33 m. 9.

14198

Futro łapki karakułowe, futro 
piękne popielice lis rudy koł­
nierz skunksy błam piżmaki 
okazyjnie. Poznańska 24 sklep.

Przędzę szewską, skóry, szy­
dła, szpilarki oraz wszelkie 
Przybory i narzędzia szewskie 
kupuje firma „Be-Ha", plac 
Wolności 14a (narożnik 3 Ma­
ja). 14243

Mieszkania 2—3 pokojowego 
szukam. Zwrdt kosztów. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski" nr 
14120.

Poszukuję składu kolonialnego 
pustego lub zaprowadzonego 
przy ruchliwej ulicy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14190.

Lokal handlowy śródmieściu 
kupię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14194.

Pokoju z kuchnią poszukuje 
młode bezdzietne małżeństwo 
ewtl. za zwrotem kosztów re­
montu itp. Oferty pod „Głos 
Wielkopolski" nr 14201..

Poszukuję mieszkania 1 lub 2 
pokoi z kuchnią. Najchętniej 
śródmieście lub Sołacz. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14208.

Przedsiębiorstwo budowlane 
poszukuje placu w Poznaniu 
na złożenie rusztowania i na­
rzędzi. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14229.

Pani na stanowisku szuka po­
koju ładnie umeblowanego na 
Łazarzu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 14253.

2 pokoje z kuchnią okolica 
śródmieścia lub Łazarz ewtl. 
koszty remontu przejmę. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 14008.

Dwaj panowie poszukują po­
koju (względnie 2) z wygoda­
mi, możliwie z opałem — ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 14263.

Poważna firma poszukuje po­
koju — umeblowanego w oko­
licy Mickiewicza. Oferty*:
„Głos Wielkopolski" nr 141>58.

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego z wygodami w śródmie­
ściu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14139.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje młode bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 14185.

Zgtfby
Dnia 26 ub. m. w drodze ul. 
Długa — Dworzec Wschodni 
tramwaj 4 godz. 3-cia zgubiono 
kolczyk czworokątny szafir 
(niebieski). Uczciwego znalaz­
cę uprzejmie proszę o łaska­
wy zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Dropik, Długa 11 
m. 28. 14121

Pociągu Poznań — Szczecin 
skradziono osobiste dokumen­
ty na nazwisko Stanisław Raż- 
niewski, które unieważniam.

14255

Unieważniam zgubione doku­
menty: dowód tożsatności
P. K. P., zezwolenie na no­
szenie broni na nazwisko An­
drzej Rzeźnik i żony Anny.

14247

Dnia 25 listopada 1945 r. skra­
dziono kenkartę na nazwisko 
Ireny Janczakowej wydaną w 
Kołbieli w 1942 roku. 14204

Unieważniam zgubione papie­
ry na odcinku Poznań—Luboń, 
Poremski Stanisław, ur. 3. 4. 
1926. 14183

Zgubione osobiste dokumenty 
na nazwisko Władysław Gra­
jewski unieważniam. 14171

Zagubioną wojskową kartę re­
jestracyjną na nazwisko Fran­
ciszek Skrzydlewski unieważ­
niam. 14137

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracji R. K. U. Poznań 
na nazwisko Czesław Kacz­
marek. 14124

Poszukiwania
Bohdana Bójko poszukuje oj­
ciec i siostra. Adres: Świebo­
dzin, ul. Łużycka 30. 14000

Kto może udzielić informacji 
o bracie moim Czesławie 
Smorczyńskim, ostatnio prze­
bywającym w obozie Weimar 
Buchenwald, Blok 47 nr 4264, 
proszę kierować pod adres: 
Wanda Witt, majętność My­
szki, poczta Łagiewniki Ko­
ścielne, pow. Gniezno. 14209

Bremen Kap-Horn firma Vor- 
wald & Syn. Kto powrócił 
stamtąd i znał męża mego 
Franciszka Rybarczyka wię­
źnia obozu koncentracyjnego? 
Jakąkolwiek wiadomość: Zofia 
Rybarczvkowa, Poznań, Sena­
torska 17. 14203

Różne

Materace poduszkowe ze skła­
du fabrycznego poleca Repre­
zentacja Fr. Ratajczaka 7, I p. 
telefon 36-31. 13619

Znaczki polskie, zagraniczne 
korzystnie kupisz. Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwonej 2.

13748

Fabryki-Wytwórniel Gwaran­
cja maksymalnego zbytu! 
Przyjmiemy przedstawiciel­
stwo (wyłączna sprzedaż) na 
Kraków i województwo po­
ważnej w twórni artykułów 
masowego zapotrzebowania. 
Dysponujemy rzutkim apara­
tem akwizytorskim i spedycją, 
lokalem handlowym i składa­
mi w śródmieściu oraz liczną 
klientelą wszelkich branż w 
Krakowie i prowincji. Prosi­
my o szczegółowe ooróbkowa- 
ne oferty: B/H r,.Start" Dr. 
Górski i Ska, Kraków, Flo­
riańska 28. 13739

Naprawa radioodbiorników ba­
danie i zakup lamp radiowych 
wykonuje solidnie i fachowo. 
Kolska 22, Osiedle Warszaw­
skie. 13847

Włóczki — wełny, wszelkie ko­
lory olbrzymi wybór „Lady", 
Szkolna 19. 13981

„Elka**, wytwórnia pończo­
sznicza wł. L. Kulawiak uprzej­
mie zawiadamia PP. Kupców, 
że wrócił z wysiedlenia i roz­
począł produkcję, polecając 
swoje wyroby po cenach kon­
kurencyjnych. L. Kulawiak, 
Poznań, ui. Roosevelta 10 
m. 4. 13802

Prawowitego właściciel* wzy­
wam do usunięcia złomu i za­
płaty przy Kilińskiego 14 — 
w przeciągu 8 dni. Gospodarz.

14168

Wypożyczę fortepian (skrzy­
dło dobre) za miesięczną opła­
tą lub kupię na raty. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 14207.

Biuro dla spraw procesowych 
i administracyjnych Marsz. 
Focha 39. 14219

Bieliznę wszelkiego rodzaju, 
również wyprawki dla nie­
mowląt i piżamy wykonuje 
pracownia ul. Półwiejska 28 
m. 7. 13911

Pracownia gorsetów, biusto­
noszy, prostotrzymaczy i pa­
sów na ciążę Wandy Kęciń- 
ski$j, Sienkiewicza 3 m. 4, 
Jeżyce. 14051

Zapowiedzi
Spis zapowiedzi nr 255/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ma­
gazynier i kierownik placu 
Przedsiębiorstwa Robót Bu­
dowlanych Jan Musiałowski, 
samotny, zamieszkały w Do- 
bieszczyźnie przedtem w Niem­
czech, syn chałupnika Fran­
ciszka Musiałowskiego i żony 
jego Stanisławy z domu Mąki 
zamieszkałych w Dobieszczy- 
źnie; 2. Aleksandra Natalia 
Walczakówna, bez zawodu, 
samotna, zamieszkała w Jaro­
cinie, córka mistrza murar­
skiego Michała Walczaka i żo­
ny iego Katarzyny z domu Łu- 
czakówny zamieszkałych w 
Jarocinie chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi winno nastąpić w 
Zarządzie Miejskim w Jaroci­
nie i czasopiśmie „Głos Wiel­
kopolski". Jarocin, dnia 27. 
11. 1945 r. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego w zastępstwie: Piętka.

Spis zapowiedzi nr 129/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. kawaler, 
Władysław Wołożonek, rolnik, 
zamieszkały w Wągrowcu, 
przy ulicy Kościuszki 12, syn 
zmarłego rolnika, Ignacego 
Wołożonka i jego zmarłej żo­
ny Teofili, z domu Samul, 
ostatnio zamieszkałych w Po­
działach, powiat Brasław; 2. 
panna, Władysława Katarzyń­
ska, bez zawodu, zamieszkała 
w Nowej-Wsi, powiat Wągro­
wiec, córka rolnika, Jana Ka­
tarzyńskiego i jego żony Ho­
noraty z domu Rudzińska, za­
mieszkałych w Nowej-Wsi, 
powiat Wągrowiec chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi winno 
nastąoić w Zarządzie Gmin­
nym Wągrowiec-Północ w gro­
madach Nowa-Wieś, Rąbczyn, 
w Zarządzie Miejskim Wągro­
wiec, oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski". Wągro­
wiec, dnia 17 listopada 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego w 
zastępstwie: Zjawiński. 14254

Zapowiedź nr 214/45; Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1. nieżonaty Stanisław Woźny, 
robotnik zamieszkały w Po­
znaniu ul. Winiarska 63 po­
przednio w Rohrenfurth 
(Niemcy), syn Stanisława 
Woźnego zam. w Poznaniu i 
tegoż małżonki zmarłej Mag­
daleny z domu Brzoski, osta­
tnio zam. w Poznaniu; 2. nie­
zamężna Helena Wojtkowiak, 
krawcowa, zamieszkała w Lu­
boniu ul. Narutowicza 2, cór­
ka Piotra Wojtkowiaka i te­
goż małżonki Marii z domu 
Ziętek, zamieszkałych w Lu­
boniu chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w 
Poznaniu, Luboniu i w czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski". 
Żabikowo, dnia 28 listopada 
1945. Urzędnik Stanu Cywilne­
go: Podpis nieczytelny. 14230
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